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P r z ed p ła ta  w y n o s i:
w K rakowi: 

miesięcznie 1 zlr. 55 cnt., kwartalnie 4- zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie

Na prowincji I w całej monarchjl Austio-Węg..
miesięcznie 1 zlr. 70  cn t., kw artaln ie 5  zlr 

półrocznie 10 zlr., rocznie 2 0  zlr.

Num er pojedynczy 6  cnt. na prow incji 10- cnt.
a n i  E> w  y i cctiziennie o godzinie S rano.

C e n a  o g ł o s z e ń :

Z wiers2 petitowy, lub jego miejsc?, ii  
pierwszy rac ±0 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykiym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. cd 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłaneu 20  cnt. od wiersze

Adros dla te leg ram ór-:

„KUIUER POLSKI" -  H mS w -
RęVorijd r Rsćafc^s ni® swrac-*.

, * n  S  s  w a M r j - o . i r a

X M .  Walne z g romatizeniQ gaiic  
T m  go sp o d arczego .

1.

Walne zgromadzenie zagaił lir. Stadnicki, 
klóry w serdeczny cii słowach skreślił dzia 
łalność dwóch świeżo zmarłych członków  
Tow. ks Lnona Sapchy i nr. Wład. Ko- 
zielirodzkicgo. Na wniosek p. Wylu-unow 
skiego uchwalono złożyć prezesowi ks. Ad i- 
niow SHpłPże imieniem Tow. koudolem ję 
z powodu śmierci jego syna ks Lton.i,

W dttlszem przemówieniu hr. Stadnicki 
wzywał obecnych jako przedstawicieli rol­
nictwa, aby godnie przystąpili do popisu 
na wystawie krajowej w r. 1804.

„Niechaj każdy swą cegiełkę dołoży 
kończył mówca — niechaj wszyscy żarnie 
rzone p rzedsięw /ięje  podeprą i w góię  
wzniosą a wtedy śpiiało swoim . obcym 
w oczy popatrzeć będziemy inogli, bo znaj­
dziemy nagrodę w przeświadczeniu, żeśmy 
nasz obowiązek spełnili11.

Następnie tl-gi wiceprezes Tono dr. Ta 
deusz Pilal przedłożył sprawozdanie z czyn­
ności komitetu w roku ubiegłym.

Wyjmujemy z r.iego przi dewszystkiem  
sprawy nauki rolniczej i leśnej

Na utrzymanie szkoły climielarskiej w Sta­
rem Siole otrzymai komitet w roku 1892 
subwencję państwową w kwocie 1 000 złr. 
i krajową 24.0 złr., do szkoły przyjęto pię 
ciu kandydatów, z któiymi rozpoczęto na­
ukę 21 kwietnia. Dwóch uczniów wystąpiło, 
a trzech złożyło egzamin w dniu 4 listo­
pada i wszyscy trzej uznani zostali samo 
istnymi chmielarzami. Frekwencja tej szko­
ły zmnnjsza się od lut Kilku, niewątpliwie 
dla tego, że właściciele mniejszych chmie­
lam i nie są w możności utrzymywania przez 
zimowe miesiące chmiclarzy, nie mających 
innego wykształcenia zawodowego. Wobec 
tego postanowił, komitet lozszerzyć zakreś 
działania tej szkoły uczyć w niej oprócz 
ohmi.darshv.a. także rymąrstwa, koszykar: 
Hwu i kołodziejslwa Każdy uczeń szkoły 
musi odtąd oprócz chm ielarsfua wyuczyć 
się także jednego z pr,wyższych trzech rze­
miosł.

W szkole ogrodniczej we Lwowie liyłi 
w roku ubiegłym uczniów 10. Wszyscy 
uczniowie umieszczeni są w internacie Kie- 
lownikieni szkoły jest. dr. Teofil Ciesii lski., 
Oprócz nauki teoretycznej, ćwiczą się ucznio­
wie praktycznie w ogrodach Towarzystwa 
przy ulicy Snopkowskiej i przy ulicy Ko 
Mianowskiego, tudzież w szklarniach c. k 
ogiodu botanicznego, nadlo ucza się zimo­
wą porą wyrabiania uli słomi mych i dre 
wniunych, tudzież grubszych robót koszy­
karskich. Na szkolę lę pobiera Towarzy­
stwo od mim-terjum roli. ml un subwencję 
1500 złr. rocznie resztę wydatków zaś po 
kry w a z własnych funduszów.

Na wędrowne wykłady rolnicze otrzymało 
Towarzystwo w roku ubiegłym dotację pań­
stwową w kwocie tiOOO zlr którą rozdzie 
tono w następujący sposób: a) centi ainemu 
Zarządowi „Kółek rolniczy cli na urządze­
nie lustracji gospodarstw włościańskich i6l)U 
złr:, b) Towaizystwu dla pszezelnictwa

i ogrodnictwa na urządzenie misyj pszczel- 
niczych 50d zlr , c) na wykłady o rybactwie 
800 złr., d) na wykłady o mleczarstwie 300 
złr., e) na wykłady o uprawie i wyprawie 
lnu 800 złr Lustrację gospodarstw wfośc.ań- 
skicii przeprowadzili agionom owie teorety­
cznie i praktycznie wykształceni pp. Jędrzej 
Rochnicwicz, Zygmunt Gawarecki, Bolesław  
Górski. Stanisław Juchnowicz, Bazyli Karol, 
Karol Mielecki. Feuks Ncustcin i Władysław  
Szybiński. Lustratora wie ci zwiedzili ogółem  
3 5 gmin i pouc/.ali ludność wiejską która 
bardzo licznie zbi■ rata się na te poucza­
nia-

MLji pszc, alniczych odbyto ogolmn 58 pod 
kierunkiem 16 prelegentów i dcmonstrato- 
lów . Na kazbom takiem zebraniu było prze­
ciętnie 50 włościan Celem zachęcenia lu­
dności wbej-kiej do większej dbałościopszczcl- 
nictwo i ogrodnictwo, zakupiono i rozda­
wano podczas tych misyj między włościan 
a częściowo zasadzono w ich obecności 
2.8i ó szczepów^ i krzewów owocowych, 
oraz 60d zrazów' akacji i rozdano 8'i8 dzieł 
i broszur o pszezelnictwie i ogrodnictwie. 
Wykłady o rybactwie miał p Tadeusz R o­
zwadowski w Jaworowie, Sanoku, Robaly 
nie i Kołomyji, wykłady o mleczarstwie mieli 
pp. dr. Ui ban Wareg Massalski i Jan Bie­
droń, a wykłady o uprawie i wyprawie lnu 
p Jan Górski Komitet sprowadził z Anglii 
pewmą liczbę trzepaków i szczotek do trze­
pania czesania lnu, które instruktor po- 
rozdawał plantatorom, tudzież trzem nau- 
czj cielom wił jskim. Kursa welerynarji i ku­
cia koni subwencjonował komitet w roku 
ubmgłym w oddziałach stanisławowskim, 
rudecko-giodeckim. przemyslańskim, roha- 
lyńskiiii i żółkiewskim o; rócz lego U iząd /.d  
własnein staraniem taki kurs w Komarnie. 
W tym dziale sprawozdania wspomina ko­
mitet B pięknej fundacji, jaka zrobił p. Jo­
zef Kaiikst Ignacy Hohendorf celem orga 
nizaeji wyższej szkoły rolniczej w Szotio- 
mińcach Zarząd tej szkoły poruczył lunaa- 
tor Namiestnictwu, a Lowarzystwu zastrzegł 
głos doradczy. Na wezwanie Namiestnictwa 
wypracował członek komitetu p. Langie pro­
jekt statutu organizacyjnego tej szkoły.

Jak coi czuie Lak i w roku 1892 praco­
wał knnntet. skrzętnie 'had zebrańichi (lal 
statystycznych w sprawie rolnictwa. W obrę 
bie fuwarzystwa uprawiono w 1892 roku 
2,20tj,15l bektaiów roli, a ugorem zosta­
wiono 392.4'S8 hektarów, z łąk zaś w ogól­
nym obszarze G94..6G4 hekL skoszono 56^.838.

Komitet konstatuje, że uprawa tytoniu 
zmniejsza się u nas corocznie, a ubytek w 
porównaniu z r. 1891 wynosi przeszło 300 
heklarów. Na podniesienie produkcji roślin 
miał komitet subwencję rządowa J2CM zlr 
z której rozdał: a) na zakupno nasienia
lnu 4 i,0 złr., b) na zakład pomologiczny w 
Brzeżanaeh 3' 0 złr., c) na podniesienie u- 
prnwy czterech Idepnrowskieh 100 z łr , d) 
na przeprowadzenie próbnych upraw z nie­
znanymi g.dunkatni zbóż i roślin paste­
wnych 40d złr. Zabiegi Komitetu celem  
wyjednania znaczniejszych funduszów na 
podniesienie chowu bvdła rogaLego uwień 
czone zostały w r. 1892 pomyślnym sku 
tkiem. Sejm wyznaczył na len cel subwen­
cje dla całego kraju na lal 10 po 30 OuO 
dr. rocznie, inhw alił ustawę o licencjono­
waniu i utrzymywaniu buhajów gminnych, 
ustanowił stały, fundusz hodowlany w wy­

sokości 50 000 złr., ministerstwo rolnictwa 
zaś wstawiło na cele podniesienia hodowli 
bydła rogatego w Galicji do budżetu kwo 
tę 30.000 złr.

Rezultaty te osiągnięte w roku 1892, 
pozwolą komitetowi spotęgować dotychcza­
sową działalność w kierunku podniesienia 
chowu bydła i rokują tej gałęzi gospodar­
stwa pomyślny rozwój. Wystawy przeglą­
dowe bydła włościańskiego odbyły się w 
r 1892 w 10 oddziałach towarzystwa. Przy­
prowadzono na nie 1559: sztuk bydła, a 
nagrody rozdano za 31)5 sztuk. Na to pre­
miowanie dostarczył komitet oddziałom  
funduszów w kwotie 1553 złr. oddziały zaś 
same złożyły na ten cel 97.8 złr. Na- sub 
wencjonowanie chowu owiec i trzody chle­
wnej, otrzymało towarzystwo w i 1N92 
subwencję rządową 850 złr. Jestto pomoc 
tak mała, że o rozpoczęciu jakiejś szerszej 
akcji nawet mowy być nie może. a do­
świadczenie pouczyło, że rozdrabnianie tak 
małych sum na zakupno tryków dc owczarń 
rozrzuconych po całym kraju, żadnego do 
datniigo lozultnlu nie przynosi. Wobc-c te­
go postanowił komitet zmienić zupełnie do­
tychczasowy system działania i oddał tę 
sprawę swej se.Kcji hodowlanej do grunlo 
wnego zbadanie Nie- mało czynności przy 
sporzyły komitetowi spi iwy ekonomiczne i 
uodalkowe, tudzież sprawy organizacyjne, 
wreszcie wykonanie uchwał zapadłych na 
zeszłorocznem ogólnem zgromadzeniu.

P. Mieczysław Onyszkiewicz zdał sprawę 
z czynności oddziałów'. Okazuje się, że no­
wych członków przybyło 129, a suma wkła­
dek wzrosła o 751 złr.

Jestto chyba najwymowniejszym dowo­
dem, że Towarzystwo budzi co raz większe 
zainteresowanie dla siebie w kraju , zw ła­
szcza pośród włościan, dotychczas zbyt 
wstrzemięźliwych wobec Towarzystwa. Nie­
ufność i antagonizmy znikają, idziemy ku 
lepszej przyszłości Dodatnie te objawy p o ­
witać należy radośnie.

Z kolei członek komitetu dr. Tadeusz 
Skałkowski przedłożył wnioski w sprawne 
parcelacji

Myśl stworzenia spółki parcelacyjnej by­
najmniej nie jest nową; j:;ż lat temu kilka, 
w -Banku kr.ajiY.iym. złorL-riyoi frył spory 
kapitał na ten cel, lecz gdy rząd pruski w 
r. IS^G wykonał zamach na własność poi 
ską przez z a łoże me Komisji kolonizacyjnej. 
trzeba było rodakom pod zaborem pruskim 
przyjść z pomocą i oddać uzbieraną surnę 
Bankowi ziemskiemu w Poznaniu.

Obecnie jednak pora znów w ziać tę spra - 
w'ę pod rozwagę.

Dalej mówca skreślił w krótkich słowach  
sposoby parcelacji w Królestwie Polakiem 
Przechodząc do stosunków galicyjskich za ­
znaczył dr. Skałkowski, że parcelacja w na­
szym kraju na zachodzie odbywa się co­
raz znaczniej, natomiast na wschodzie szer­
szego zastosowania nie znajduje Sposoby, 
jakie w obecnych czasach towarzyszą par- 
celarii. mówca nazywa dzikiemi.

(U. d. n.).

Z b ie ią s e j  chwili.
Panom centralistom snać bardzo wiele 

zależy na pojednaniu z młodoczechami i

zorganizowaniu l i g i  w o l n o m y ś l i c i e l i  
a u s t r j a c k i c h ,  skoro dają inicjatywę eto 
pertraKtacyj ugodowych, stawiając warunki 
ze swej strony. W iener Allge.ni. Zlg. przy­
tacza głos pewnego monachijskiego dzien­
nika, informowanego z kół bliskich Plene­
rowi, iż projekt ugody byłby ze strony nie­
mieckiej następujący: Ugoda dotyczyłaby
kwestyj pomniejszych. W sprawach zasa­
dniczych, jak np. ze strony czeskiej żąda­
nie przywrócenia czeskiego prawa państwo 
w ega, ze strony niemieckiej żądanie, aby 
język niemiecki sl.uł się uizędow ym . stron­
nictwa zjednoczone zachowują i nadal wol­
ne ręce. Zgoda rozciągać sie ina na punkla 
następujące: rozdział okręgów sądowych 
w Czechach według narodowości, dopu­
szczenie języka czeskiego, jako języka roz­
praw sądowych w okręgach czeskich i to, 
jeśli podanie, odnoszące się do sprawy, 
było wniesione w języku czeskim, wprowa­
dzenie procentowego przedstawicielstwa 
mniejszości w ciałach ekonom icznych i i. p. 
Projekt ugody dla Czechów nie przedstawia 
się chyba nader imponująco.

Sprawa Spinćića została wreszcie zała 
Iwioirą. Z wnmsków Ferjanćića, żądającycli 
1) rezolucji wzywającej rząd, any Spinćića 
na pusadę nauczycielską przywrócił i stwier­
dzającej, iż zaszedł fakt naruszenia niety­
kalności poselskiej — i ) określenia na 
przyszłość ściślej pojęcia nietykalności po­
selskiej —  tylko drugi wniosek uzyskał wię­
kszość głosów w komisji- nietykalności. — 
Mniejszość zgłosiła votum separatum . Mo­
tywy większości zaznaczają, iż aotychczaso 
we ustawy odnoszą nietykalność poselską 
tylko do działalności posłów w Radzie pań­
stwa. Z uwagi wszakże, iż mandat posel­
ski nie da się pogodzić z zależnością , pod 
grozą dyscyplinarek, od rządu, komisja o 
świadczą się za ściślejszem uregulowaniem  
na przyszłość stosunku posłujących urzę­
dników do swych v ładz rządowych.

E xtrapost wiąże bytność Schneidra w 
Pradze z projektowanym jakoby wyborem  
ks. Rohlinga posłem jednego z anłysemi- 
ckich okręgów wyborczych wiedeńskich.

W sprawie autonomii kościoła katolickie­
go w Zalitawii. wniesione zostały dwa 
p-ojekty. M>n.yveusy wnosń aby uprosić ko­
ronę o zamianowanie komisji organizacyj­
nej, ktoraby stała się konstytuantą owej 
autonomii. Ernest Kammerer idz.e a a le j: 
oznacza jednoroczny Lerrnin prekluzyjny, 
w którym kc .stytuanla miałaby być powo­
łaną aulonomję zaś samą pojmuje znacznie 
szerzej, niż Fenyyessy. Minister wyznań hr. 
Csaky, podobnie jak i minister prezydent* 
pupierają wniosek Fenyvessy’ego. Jako par­
tyjny przyjęła go konferencja stronnictwa 
liberalnego.

Na zapowiedzianą interpelację M ilbvoye  
doLyczącą interwencji Froycinefa. FloąueFa 
i Clemenceau u Karola Lessepsa w  spra­
wie Reinacha i Her/.a, odpowie gabinet 
Rihota dopiero po ukończeniu wielkiego 
procesu o przekupslwa, rozpoczynającego 
się przed klatkami trybunału w dmu 8 go
b. m.

Odbyło się próbne referendum w spra­
wie wprowadzenia głosowania pow szechne­
go w Belgji, także na prowincji, w miaste 
czku Buy, Carnieres, Fayt, Haine, St. Paul 
i A la Hestre Wynik dla wniosku Pawła  
Jansona był pomyślny. W Maison du Peu-

ple w Brukseli obradował wiec socjalistów  
pod przewodnictwem Yoldersa. Atmosfera 
wiecu była nieco duszną Uchwalono p o ­
dzielić się na sekcje według dzielnic i o- 
czekiwać chuoli sposobnej do wwstapiema 
zbrojnie

W Hiszpan]' już rozpoczęły się wybory 
do kortezów. Madryt wybrał sześciu repu­
blikanów, między nimi głośnego Zorillę i 
2 monarchistów

Również wrynik wyborów na prowincji 
dowocizi znacznego wzrostu l-epublikanizmu. 
W Barcelonie zyskali republikanie dwa 
mandaty, zwolennicy ministerjurn 8 manda­
ty, w Sewilli został wybrany Castelar, obok 

zwolenników Sagasty i 1 konserwa 
tysty. Saragossn wybrała 2 republikanów, 
1 zachowawcę i 1 zwolenn.ka Sagasty, 
Walencja dwóch republikanów' i zachowa­
wcę.

W wielu miejscowościach na prowincji 
przyszło do zaburzeń. W Almerji ludność 
zorganizowała pochód trjumfahiy. który 
przeciągał pizez miaslo, niosąc chorągiew  
republikańską. Natomiast w Nava del-Rey 
pizyszło do manifestacji w duchu życzliwym 
królowej-regentce. Karhście wykrzykujące 
m u: ..Niech żyje don Karlos, król H.szpa- 
nji!" dał sie we znaki tłum lojalistów. W 
Saragosie poaresziowano mnostwo wybor­
ców', sprzedających swe głosy. W  Walencji 
ludność wzDurzona powyrzucała urny wy 
borcze przez okno na ulicę Jednem sło ­

w e m  gorący temperament hiszpański prze­
jaw ił się, jak zwykle, przyczem wszystkim  
poważniejszego znaczenia tak chaotycznym  
i nieokreślonym zaburzeniom, z wyjątkiem 
chyba antymonarchicznyci? w Almerji, przy­
pisywać nie można.

^  L i t w y .

(Dokończenie).
Nagle jak grom z nieba spada inny ukaz, 

wzbraniający na przj’szłGŚć Polakom, żydom  
i wogóle wszystkim obcokraji iwcom, zawie 
.Łania umów na hipotekę ziem i, nadto 
w z b r a n i a j ą c y  s u k c e s j i  d ó b r .  Sukce- 
sorowie jirawni mogli pusiudać dobra ziem­
skie tylko przez trzy lata, n a s t ę p n i e  o b o ­
w i ą z a n i  b y l i  b e z w a r u n k o w o  j e  
s p r z e d a ć .  Dalej obcokrajowcy, którzy byli 
już prawnie do nich wprowadzeni na mocy 
sądowych instrukcji, mieli prawo trzymania 
dóbr jedynie dożywotnio, następcy zaś tychże 
dziedziczy i je  z poprzednią restrykcją trzy­
letnią, to jest, że po upływie tego czasu, 
mns.eli je sprzedać i z takowycn ustąpić. 
Wreszcie ukaz wzbronił wszelkich dzierżaw 
żydom, przez co cena dzierżawna ziemi od 
t(j chwili nadzwyczaj się obniżyła Niesły­
chany ten ukaz, wydany po najspokojnitj- 
szem i najlegalniejszem zachowaniu się ca­
łego kraju, w lat 20 przeszło, po rewolu­
cji 1863 r., skierowany był moyto przewa­
żnie przeciw żywiołowi niemieckiemu, ktu- 
ry od czasu powstania rzeczywiście u nas 
bardzo się rozwielmożnił wskutek protek­
cji rządowej okazywanej Niemcom, lecz 
ówczesny jenerał-guhem ator Drenteln, prze­
prowadzając go, pomimo silnego oporu 
przez Radę państwa w stolicy, nie opuścił

CZARNY P R O K O P.
1 " w i e ś ć  o s n n t a  n a  t . le  ż y c i a  o p r y s z k ó w  k a r p a c k i c h
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przpz

f j i z e f j  K o ą c s z a

(Ciąnr dalszy).

Tak jest... szedłem raz do Galicji, o kiju że 
aaezym. 1 P0  ̂ sama granicą wpadłem w rece bandy 

drokopa Gdy innie d0 niego przyprowadzili i un mme 
wybadał, wziął bochenek chleba, przekroił go na dwoje, 
i dał mi jednę połowę na drogę.

— Patrzcie się, to jakiś niezły zb ó j! — dozorca 
zauważył.

— Ryl l.tościwy, był, wszyscy to mówią -  Slefun 
potwierdził.

- •  Ale mimo lo, terf j cgu c-hieb kością w gardle 
1,1 sloi ,  — Arwan dalej m ów ił, zawsze to był

™ z rozboju pochodzący. Nie mało bym leż dał
za m, g-tybym rnu go n zwrócić... miałbym, wtedy 
spokojniejsze sumienie Hej! chłupcze 1 krzyknął na 
służącego, — pizynieś nam jeszcze jednę butelkę, ale 
lepszpgo!

La chwilę zjawiła się flaszka starego tokaju. Ar- 
van lampki napełnił, wszyscy się niemi trącili, mó- 

v iąr Lie: „Na zdrow ie!“ a gdy dozorca usta w winie 
umoczy , t ‘V-a> bardziej m(j sję rozwestdna.

ri "  ysi.nenity ! — zawołał 
P  I m  z torby skói „enej. którą rniał
r1 pU V%rn< lk ItednH1 j 0C ien"czrk i rc.kroiwszy  
dozorry podajjfci rzek ł: ° WI= «  | g

— Niech mi pan zrobi rę wielką łaskę i Proko­
powi da ten kawałek chleba. On tam z niego nie u- 
tyje, a ja będę miał spokojne sumienie.

Węgier głową pokręcił.
— Cygan a taki uczciwy —  odrzekł, wszelako rę­

ki po c-hleb nie wyciągnął.
— Nie wszyscy cyganie są przecie złodziejami 

Arwan z naciskiem odrzucił.
— Ja tego nie twierdzę, bo gdybym tak myślał, 

tobym w aszego wina n e pił Zresztą, skoro was Ste­
fan Lu przyprowadził, więc musi was dobrze znać.

— Niechże mu pan da ten chleb — cygan na­
pierał

— Ale to nie wolno — dozorca się tłumaczył
— E ! coby tam Lobie było nie wolno — Stefan 

zauważył. -  Tyś w kryminale wdększy pan niż sam 
prezydent! Weź. przecie to drobnostka!

Pochlebiło lo dozorcy, a gdy Arwan nalał m u  

nową lampkę wina, wziął chleb i rzekł:
- Dam mu jeszcze dziś o dziesiątej w no?y, d c  

będę w jego każni. Niech się choć raz nażre.
— Bóg wam zapłać! -  Arwan rzekł i dłoń mu 

uścisnął. Potem do chłopca znów zaw oła ł: — Jeszcze 
jednę butelkę tokaju !

Siedzieli najmniej godzinę, p^ąc złoty trunek 
i fajki kurząc, lecz że każdy Węgier do wina od ko­
lebki przywyka, więc żadnemu głowa się mezakrę- 
ciła a tylko humory mieli doskonałe.

Na udchodnem wszyscy, jak to w tym kraju jest 
w zwyczaju, ucałowali się serdecznie, poczem dozorca 
udał się do sądu, a zaś A rwan do swego zajazdu.

Rzucił kość o s ta tn ią ...
Dozorca był człowiekiem honorowym, co raz po­

wiedział, to za s\vięte uważał więc gdy o godzmie 10 
przyszedł do każni Prokopa, aby zoDaozyć, czy przy­
padkiem kajdanów nie porozrywał i gdy wszystko w

porządku znalazł, wyjął z kieszeni chleb i rzucając go 
siedzącemu na tapczan rzek ł:

— Masz! Przysyła ci go ów cygan, któremuś 
dał raz pół bochenka na drogę. Widzisz że dobry u 
czynek zawsze się o p ła c a .. .  Nie lepiej ci lo było być 
uczciwym cz ło w ie k iem  ? Najedz się, najedz, bc jutro 
będzie znow post!

To powiedziawszy zgasił kaganek, który płonął 
w każni, wyszedł i drzwi za sobą zamknął.

Prokop w pierwszej chwili me wiedział co są­
dzić, ale jeszcze kroki dozorcy słychać było na kory­
tarzu, a on domyślił się już wszyskiego. Nie wątpił 
wcale, ze Arwan będ/ie starał się wydobyć go z w ię  
zienia, tylko nie wiedział kiedy i w jakiej formie po­
spieszy mu tenże z pomocą. Teraz już nie wątpi* że 
w tym chlebie znajdowało się rozwiązanie zagadki

Zaczął go ostrożnie w rękach k”uszyć. Ledwie 
doszedł do Dołowy, namacał coś twardego. Wyjął i 
zaczął macać paicami. Ryły to dwie malutkie piłeczki 
w drewnianej oprawie, złożone jedna na drugiej, a 
zaś w  środku między żelazem a drzewem, tkwiło coś 
okrągłegc, jakby orzech. Gdy to zaczął obracać i pa 
znckciami skrobać, przekonał się, że był fo cieniutki 
sznureczek w kłębuszek skręcony.

Teraz wszystko zrozumiał.
Piłkami, jeżeli mu się powiedzie, - s e t n ie  _kaj 

dany i kratv u okien, sznurek spuści na dół, do ii gc, 
prawdopodobnie, Arwan, z dołu sznur mu przyczepi, 
po którym będzie mógł łatwo się spuścić. -D jueidj 
to miało nastąpić ? N"ewątpliwie tej samej nocy. gdyż 
kilka godzin miał wolnych. Cozor :a przjchcdzb do 
piero o szóstej rano Pracę jednak należało skończyć 
przed trzecia, nim się dzień zacznie roDić.

W estchnął do noga o pomoc go prosząc. 1 rokop 
czynił to zawsze, nawet wtedy, gdy szedł na raDunek,

poczem delikatnie, aby piłeczki nie złamać, rozpoczął 
pracę uciążliwą.

Z piłki wydobywał się głos cieniutki, ale taki sła­
by, że go ledwie do pół kaźni było słychać, że zaś
stal była w niej prawdz;wa angielska, a żelazo w kaj­
danach dość miękkie więc cięła je tak szybko, że 
w ciągu godziny miai już obie ręce woJne. Miotany 
niepokojem, chciał teraz kajdany na nogach palcami 
rozłamać, lecz gdy znalazł opór większy, niż się spo­
dziewał, wziął się znów do piłowania.

WłaSnie drugi raz na korytarzu straże zmienia­
no, a działo się to regularnie eo dwie godziny, więc 
była druga po północy, gdy Prokop od żelaza uw ol­
niony stał przy oknie i drugą Diłtę, gdyż jedna mu
już pękła, do kraLy przytknął. Tu pracę miał już
wcale łatwą, p o n ie w a ż  kraty były na wskroś rdzą 
przegryzione. Zrerzta polrzeoow ał je tylko podciąć 
u  dołu. gdyż wiedział, że z łatw ością wygnie je k u

górze.
1 tak się siało.
Na niebie' me zaczęło jeszcze świtać, a c enki sznu­

rek spuszczał się już z okna, przez które Prokop 
głowę wwitnął. _ia dworze było ciemno jak w beczce 
z mazią. NN nie w id a ć ... żołnierz chodzący na stra­
ży przeszedł na drug' bok gmachu i kroków jego nie 
słychać; za murem coś się rusza, jakby konie nogami 
w ziemię uderzały, w powietrzu ciepło, ale duszno .

— Pstl pet! ktoś dał znak z dołu i w tejże chwil, 
sznureczek zrobił się ciężki P s t ! Prokop odpowiedział 
i zaczął sznurek ku górze ciągnąć. Za chwilę trzymał 
w  ręku sporą unewkę Przywiązał ją silnie do kraty 
w cknie poagiętej i już chciał się wychvlić i na aól 
spuścić, gdy usłyszał ,roki żołnierza.

(C iąg dalszy nastąpi/



K U B  J E R  P O L S K I .

sposobności do ostatniego podkopania tu 
- polskiej posiadłości ziemsKicj, której zadał 

nadzwyczaj srogi cios, mianowicie w pra­
wie o sukcesji.

Mnóstwo bowiem rodzin, we wszystkich 
polskich prowincjach połączone są związka­
mi krwi z rodzinami w Galicji i w Poznań- 
sk iem ; mnóstwo też tamtejszych obywateli 
dotąd posiadało u nas dobra ziemskie, któ 
re nabyli przed rokiem 1863, lub do któ 
rych przyszli z prawa sukcesji. Trudno obli­
czyć rodziny i to pomiędzy najbogatszemi, 
które swe córki powydawały za Polaków, 
poddanych austryackich, lub pruskich, — 
nie mówiąc juz o Niemcach katolikach, 
Francuzach a nawet Włochach, z którymi 
także chętnie się łączono. Ohcopoddaństwo 
nie było bowiem wtedy żadną tu przeszko­
dą dla posiadaczy dóbr ziemskich

Tymczasem ostatni ukaz zmienił komple 
tnie postać rzeczy, i wywołał nieprzewidzia­
ne trudności. Z tego powodu, pirrwsze 
i najnogatsze rodziny nyły mocno zaintere­
sowane, bo najczęściej względy familijne 
i wysokie kombinacje rodowe zachęcały je 
do szukania związków poza granicami kra­
ju. A tu odrazu, nie tylko przez zawarcie 
świeżego małżeństwa, lecz przy najtegatm. j- 
szej sukcesji, jak np. rodzony brat po bracie, 
stawała nieprzezwyciężona zapora, która po 
śmierci obecnego dziedzica zmusi do wy­
przedania po trzech latach niejednych ol­
brzymich dóbr familijnych, pozootająeych od 
kilku wieków w jednym roozie.

W tym stanie nic dziwnego, że na Litwie 
całej zmniejszyła n ę  do minimum 1 czba 
rodowych z dziada pradziada posiadanych 
fot Łun, a Polacy o ile się da bez narażenia 
na wielkie straty, wycoiuja się z miejscowej 
ludności przenosząc za granicę Wkrótce 
może Litwa spustoszeje zu p ełn i; a Moskwa 
zasiedli ją kacapumi.

(Dokończenie, nastąpi).

Z życia Hohenzollernów
przez

jl. ffaUKOMJŁ I p. D^STPĆE.

(Ciąg dalszy).

VoItaire sohie przypisywał zaszczyt, tego 
sojuszu zawartego między Francją a Pru­
sami. Był może tylko agentem sekretnym, 
bez znaczenia , którego nyłóby łatwo w y­
przeć się, w razie gdyby układy nie były 
przyszły do skutku. Bądź jak bądź, nawet 
faktowi dokonanemu nie wszyscy uwierzyli; 
Fryderyk II potrzebował pewnej poręki, 
a jego bezczelne zmiany frontu, wielce 
usprawiedliwiały owe ostrzeżenie margra­
biego d’Argenson:

„Mówią o wydarzeniu wielkiej doniosło- 
uci, zapowiedzianem przez króla pruskiego; 
a. armji p otężnej, która ma wpaść do ju- 

ieiś części Europy. On sam dał do zrozu­
mienia, że ten wypadek nastąpi przed 15 
tego miesiąca. Monarcha ten jest bez czci 
i wiary, drwi ze w szystkiego, nawet z re- 
ligji; gdy mu opowiadano, że cesarz oszczę­
dzał swoich świeżo pobitych, odrzucił, że 
tym sposubem zdobywa się królestwo n ie­
bieskie, ale nie zdobywa się królestwa ziem­
skiego. W iedzą i o tern, że wyraził się 
kilka razy o rodzie Bourbonów, jako o nad­
to potężnym , który należałoby osłabić 
zmniejszając jego posiadłości. Pan de Belle- 
Isle powiedział mi niedawno temu. do cze­
go dążą ci ludzie; nie idzie im wcale o ża­
bi aniii' Bawarji cesarzowi, ale o z a b ó r  
A l z a c j i  i L o t a r y n g j i ,  ażeby cesarza 
iudemnizować a Francję osłabić".

Same początki nowej wojny nie były 
zbyt pomyślne dla Prusaków. Zdawało się, 
że zwycięztwo opuściło na zawsze ich 
sztandary, i kampania była wielce n iepe­
w na, gdy koniec szczęśliwy bitwy pod 
Hohenfricdberg pod Sorr, poprawił spra­
wę Fryderyka Ten monarcha tak ufał sw o­
jej gwieżdzie, ze pozostawił swoje wojsko 
na kwaterach zimowych aby wrócić do 
Berlina w pierwszych dniach listopada 1745. 
W szedł tryumfalnie do stolicy siudmego li­
stopada na czele swojej gwardji przybo­
cznej , która konwojowała trofea zdobyte 
na nieprzyjacielu. Tego atol1 samego dnia 
pod wieczór dowiaduje się j że ośmdziesiąt 
tysięcy Austrjaków przygotowuje oię do 
zaatakowania jego armii odrazu na pięciu  
punktach, korpus zaś saksoński, pod do­
wództwem  jenerała Griina, maszeruje w 
tempie podwójnem  wprost na Berlin. Król 
widzi groźne niebezpieczeństwo, stara się 
też zapoDiedz złemu o ile m ożności; w y­
prawia archiwa i skarb państwa do Szcze­
cina, sam zaś wyjeżdża czemprędzej z czo­
łem  jasnem , z głową dumnie podniesioną, 
mimo, że serce jego szarpie niepokój 
dręczący.

Berlin gotuje się tymczasem do obrony. 
Mieszczanie zaprowadzają mifieję, ćwiczą 
się na gwałt po ulicach i goreją żądzą 
strzelania do Austrjaków. Na pierwszy po­
płoch jednak, trwoga przenika żołnierzy 
zaimprowizowanych: rzucają precz strzel­
by i lecą skryć się w piwnicach domostw. 
Na szczęście, kryzys ta trwała nie długo • 
Berl'óczvcy lżej odetchnęli, dowiedziawszy 
się , że Saksończyków pobito pod Katoli­
ckim -H ennersdorfem . Dalej posypały się 
dobre wiadomości. Król zajął był Bautzen, 
Dessau odniósł zwycięstwo pod Kesseldorf; 
Prusacy weszli do Drezna.

W  kilka dni później, 2 8  grudnia, szam- 
belan królewski, margrabia Decouville, zja­
w ił się pod bramami Berlina, a ponieważ 
była już noc, posłał pachołka dc miasta 
po poeb1 dnie. Jego wysłaniec opowiedział 
po drodze, że jego pan przywozi wieść 
o zawartym p okoju W tejże chwili zaczęto 
luminować place i u lice ; jaki taki ośw ie- 
lał, czem mógł, na prędce okna w pom ie­

szkaniu, dość, że margrabia wjechał do

m iasta, wśród podwójnego szpaleru świa­
teł i zwiastował tłumom zalegającym ulice, 
że pokój podpisano przed trzema dniami.

Nazajutrz kroi wjeżdżał do stolicy. De- 
putacja z mieszczan złożona, wyszła upaść 
mu do s tó p ; pochód poprzedzała biała 
chorągiew z sercem płouiienistem na środ­
ku i z tym napisem :

„S ic  ardet pro liegeu

Następnie miejska milicja przedefilowała po 
pod Zamek, pukając z owych strzelb, które 
miały wystrzelać co do nogi Austrjaków, 
a które los przekorny skazał na bezczyn­
ność. Wieczorem iluminowano r.nasto je­
szcze wspanialej. Że jednak smak wytwor­
ny nie traci nigdy praw swoich w Pru . 
siech, naród mógł podziwiać transparent, 
przedstawiający jenerała Grima, siedzącego  
na roku, z tymi wierszam i.

„Dei General Griin 
„Will so naeh Berlin11.

(Patrzcie na generała Griina.
Który tak wjeżdża do Berlina).

Próba przekupienia, —- A rm ja  pruska . — 
Z łe  traktowanie. — Zony żołnierzy. — Re­
krutacja. — Werbownicy. — F ryderyk 11  
i  oficerowie. — Projekt króla przeciw  F ra n ­

cji. —• Ustęp ze Szpiega, chińskiego.

Rosja pozostała była neutralną podczas 
kampanji slązkiej i saksońskiej; Fryderyk 
wi" Iział jednak o tem doskonale, że Ma:ja 
Teresa starała s;ę usilnie o zawarcie soju­
szu z carową Elżbietą Mógł się obawiać 
wszystkiego, w skutku takiego porozu­
m ienia; n.e szczędził też sposobow, byle 
temu przeszkodzić Pieniądz wydawał mu 
oię w każdym podobnym wypadku aigu- 
mentem decydującym, pisał tez w r. 1741 
do swego posła M ardefeld’a w Peters­
burgu :

„Użyjesz pan całej zręczności, aby spro­
wadzić u wicekanclerza Bestużewa zmianę 
frontu i zmianę w postępowaniu ze inną, 
i nakłonić go ku moim zapatrywaniom  
i moim interesom. Staraj się pan pozyskać 
jego przyjaźń i zaufanie, z pomocą sum, 
które mu zaofiarujesz w mojem im ieniu11.

„Skoro pan uznasz za m ozebne nakło­
nić go ku temu wszystkiem u, o czem wspo­
mniałem wyżej, upoważniam pana listem  
odnośnym ofiarować mu sto lysięcy do stu 
dwudziestu, a nawet stu pięćdziesięciu ty­
sięcy talarów, którą to sum ę nadeszlę pa­
nu, skoro doniesiesz m i, jako układy są 
na dobrej drodze. Sądzę, że hyłohy Supeł 
me zbytecznem , gdybym chciał panu tłu­
maczyć, abyś zabierał się do tej sprawy 
P tk najdelikatniej i z najwyższą przezorno­
ścią, nie narażając się na odm owę wyra­
źną B estużew a, ani też, żeby miał daro­
wać panu prezent, bądź swojej monarehini, 
bądź stronnictwu angielskiemu lub saksoń 
skiem u, albo wyłudziwszy od nas podstę­
pnie pieniądze, pozostał takim jakim jesl, 
będąc dawniej przekupionym przez Angli 
ków, lub Saksończyków, którzy mogli mu 
ofiarować sum ę jednorazową lub rentę ro­
czną, więcej wynoszącą".

„Ufam nadto pańskiej przezorności zdol­
ności i zręczności, aby nie spuścić się zu­
pełnie w tej sprawie na pana, i jestem  
z góiy przekonany, że gdy będziesz zmu­
szonym starać się dla mnie o przyjaźń te 
go człowieka, będziesz umiał wziąć się do 
tego stosownie po dojrzałym namyśle, wv- 
sfudjowawszy wpierw dokładnie okoliczności, 
i chwytając w  lot chwilę pomyślną41.

Czy zostały przyjęte owe pieniądze |  Gzy 
zaim ponowała i onieśmieliła carycę szybkość 
w działaniu Fryderyka ? Historja milczy na 
tym punkcie: to jednak jest faktem udow o­
dnionym, że dwie cesarzowe nie zawarły 
sojuszu ze sobą, aż po pokoju drezdeń­
skim

Od tej chwili, była to groźba nieustająca, 
zawieszona nad głową króla pruskiego, któ­
ry też odtąd miał się ciągle na baczności 
i nie myślał o uiczem innem , jak o stwc 
rżeniu u siebie armji potężnej, stałej, do­

sk o n a le  wyćwiczonej, karnej i gotowej wy­
ruszyć w pole na każde zawołanie.

(C iąg dalszy nastąpi).

OD C ZY T
0 Z Y G M U N C I E  K R A S I Ń S K I M

wypowiedziany przez prof. Sbiokę, na wieczorku, 
ku uczczeniu tęgo wielkiego poety.

(Ciąg dalszy).

Ból ten wycisnął na całej jego istocie, 
na całej jego poezji sw e piętno. Charakte­
rystyczną jej cechą jest uroczysta powaga  
i sm utek; a śród rozlicznych utworów poe­
ty jeden zaledwie dostrzedz się daje pro­
myk wesołości i pogodnego humoru w 
przedmowie do „Trzech myśli Ligięzy11. —  
Ze zbolałego też serca poety wypłynęły te 
jego s ło w a :

M łodość nasza je s t rzeźhiarką,
Go w ykuw a żyw ot cały,
C hoć sam a przem ija szparko —
Cios jej dłuta wiecznotrwały

Poezja Krasińskiego, przeważnie symbo­
liczna, nieuchwytna i eteryczna, ale n b p o-  
zbawiona piękności i siły, różni się wielce 
od poezji Mickiewicza, którą słusznie na­
zwał ktoś. podobno Jan Dobrzański, poezją 
potęgi narodowej, podczas gdy poezją Kra­
sińskiego nazwaćby można poezją przyszło 
ści i posłanm etw a; nie przedstawia ona 
bowiem plastycznych obrazów życia naro­
dowego, ale stara się odgadnać przyszłość 
i wskazuje środki, które do urzeczywistnie­
nia jej prowadzą.

Działalność lileracka Krasińskiego zaczy­

na się bardzo wcześnie. Jako piętnastoletni 
młodzieniaszek napisał ponurego kolorytu 
powieść pod tytułem : „ Gr ó b  r o d z i n y  
R e i c U s t a 11 ó w lt. Ale ani ta, ani też dra­
g a : „ W ł a d y s ł a w  H e  r m a n i d w ó r  
j e g o 11, wydane jeszcze w Warszawie, ani 
późniejsze podobne utwory, jak; Gastołd, 
Wilczki, Teodoro, król 1 orów, będące bla- 
dem naśladowaniem powieści modnego 
wówczas Walter-Skota, nie posiadają wiel­
kiej wartości. Piękniejsza układem i przez 
sam ego poetę ceniona, ale lakżc bez głęb­
szego znaczenia jest powieść równie na 
wzór Walter-Skota napisana, Agui-Chan, 
której treścią tragiczne losy Maryny Mnisz­
chówny.

Pierwszem dziełem genjalnem europejskie­
go znaczenia jest wydana w r. 183 4 ^ Pu 
ryżu „N i e b o s k a k o rn e d j a “, a równie 
wielkiem drugie dzieło, wyciane dwa lata 
później pod tytułem „ I r y d i o n 11. Oba te 
dzieła, będące wspaniałymi dramatami sym­
bolicznymi, w których pod po dacią osób 
działających występują uosobione typy ogot- 
ne, uzupełniają się poniekąd i wypłynęły 
z głębokiej potrzeby ducha poety.

Dotknięty do żywego ową niesłusznie mu 
wyrządzoną obelgą, a poUm  więcej może 
jeszcze tem, że ojciec, nie spodziewając się 
dobrego końca sprawy, /nie pozwolił mu 
wziąć udziału w walce narodowej z r  1S31, 
Krasiński wcześnie dojrzał na męża i z a ­
czął zastanawiać się głębiej nad sobą, nad 
życiem człowieka i całej ludzkości, nad do­
lą nieszczęśliwą narodu — i z togo zastano­
w ienia wypłynęły wspomniane awa dzieła.

Głęboki umysł Zygmunta dziwną intuicją 
dostrzegł już wtedy, przed 60 laty, tego 
rozstroju w społeczeństwie, który dziś, jako 
kweslja socjalna, się objawia; i zapylał on 
siebie, coby się stało, gdyby te przeciwień­
stwa się nie ułagodziły, ale gdyby przyszło 
do strasznego starcia między stronnictwem  
arystokratycznem i ludówem. By na to py­
tanie odpow iedzieć, skrystalizował poeta 
sprzeczne zasady tycn stronnictw w dwu 
potężnych postaciach hrabiego Henryka, 
jako reprezentanta arystokracji i Pankrace­
go wodza zbuntowanego ludu i odmalował 
wspaniałymi rysami ten straszny bój ich 
na życie lub śmierć, wydając or.iz sąd swój
0 oLu zapaśnikach, Obraz tej walki tyta­
nicznej — to Nieboska Komcdja, w której 
poeta żadnemu z walczących stronnictw  
nie przyznaje słuszności, bc oba grzeszą 
brakiem miłości, która jedna kwestję spo­
łeczną w należyty sposób rozwiązać po­
trafi.

Prócz tego zagadnienia socjalnego rozwią­
zuje poeta w postaci Henryka zagadnie­
nie indywidualnego ducha ludzkiego, sta­
wiając mu również miłość i: sumienne peł­
nienie obowiązku jako zadanie życia, I tó- 
rego stopniowe pogwałcenie poprowadziło 
bohatera do samobójstwa i zguby wie­
cznej

Krasiński odmienną tedy od innych poe­
tów poszedł drogą. Bo gdy ci zajmują się 
najprzód najbliższym, szczegółami i zwolna 
dechodzą do .k.westji ogólnych — on ro z ­
począł wielki swoj zawód poetycki od za­
gadnienia najogólniejszego, a potem zstę­
puje do kwestji coraz to ciaśniejszego za­
kresu, przyczem; podnieść wypada, że pier­
wszem niejako ostatniem słowem jego 
poezj. pierwszem słowem  Ni e b o s k i  ej
1 ostatniem piątego z P s a l m ó w  p r z y- 
s z ł o ś c i  jest dobra wola, postawiona jako 
najwyższy ideał, do którego dążyć ma czło­
wiek.

Ten postęp dośrodkowy w rozwoju poety 
widzimy już w Irydionie. Utwói ten bowiem 
zawdzięcza powstanie sw e głębszemu zasta­
nowieniu się poety nad zagadnieniem mniej 
ogólnego znaczenia, nad nieszczęśliwą dolą 
Ojczyzny. Widząc prześladowanie i ucisk 
narodu, musiał zapytać się poeta, czy na 
rody upadłe politycznie, nie powstają już 
nigdy? a jeżeli powstają, to jakiej uzyć 
drogi do odzyskania niepodległego bytu, 
jak zachować się wobec wrogów?

Najbliższeni w tej mierze jest bezpośre­
dnie oburzenie na gwałt i chęć odparcia go 
w jakibądź sposób, chęć zemsty, choćby 
dla samej zemsty Uczucia takiego doznał 
przelotnie Mickiewicz i wyraził je w Kon­
radzie W allenrodzie. Krasiński jednak, któ­
ry w okresie tym wierzył i czuł głęboko 
po chrześcijańsku, zastanowił się głębiej 
nad tą l.westją i zapytał, czy zemsta taka 
jest godziwą wobpc ostatecznego celu ludz­
kości, który upatrywał w ogólnem zbrata­
niu wszystkich narodów. Na to pytanie od­
powiedział z góry przecząco, bo ta myśl 
'/■■maty trwa tylko tak długo, jak długo 
trwa ziemia i ziemskie narody — ale w nie 
bie miejsca dla niej nie masz.

ideę tę rozwinął następnie poeta w mi­
strzowski sposób, stw orzywszy postać mści­
ciela Greka, który dla dopełnienia tej zem­
sty pośw ięca szczęście własne, poświęca 
siostrę i kochankę, a nawet duszę własną 
chce oddać szatanowi. bvle mógł deptać 
po gruzach znienawidzonego Rzymu, co 
niegdyś Ojczyznę jego ujarzmił. — Poeta 
nie daje jednak zwyc.ęzlwa swemu bohate- 
terowi, jak Mickiewicz w W allenrodzie — 
owszem czyni go igraszką szatana, któ”y 
go oszukał i do swych wyzyskał ce ló w ; ale 
na koniec mimo to Irydion nie idzie na 
potępienie, jak hrabia Henryk w Nieboskiej 
komedji, bo choć grzeszył nienawiścią, czy­
nił to z m iłości ku Grecji,

Wyrok Boży wysyła go jednak na próbę 
powtórna do ziemi krzyżów i mogił — do 
Polski, gdzie już nie nienawiścią wrogów, 
ale miłością ziomków, ale wiarą i ufnością 
bezgraniczną w Bogu ale czynem ciągłym  
i poświęceniem  dla dobra współbraci, słu­
żyć ma Ojczyźnie i tą drogą zasługi do­
bijać się ostatecznego zbawienia.

Nie pochwalał tedy Krasiński zemsty dla 
zemsty — nie idzie zate.n jednak, ażeby 
■wyrzekał się walki o niepodległość i na­
dziei wolności czego w innych jego pum ach  
jasne znajdują się dowody.

(C iąg dalszy nastąpi).

Kronika zamiejscowa.
KURJER LW OW SKI.

* Posiedzenie  W ydziału Związku stow arzy 
szeń zarobkow ych i gospodarczych odbędzie 
się 9 b. m.

* R au t urządzony na dochód T ow . św . S a ­
lom ei, ściągnął do sal kasyna miejskiego tłum y 
publiczności. G d  szlachetny ze bran ia  i program  
urozm aicony w ieczoru spraw iły, że rau t u czo  
rajszy należał do najśw ietniejszych K ierunek 
artystyczny program u spoczyw ał w rękach p. 
H arasiew icza, który się dzielnie w ywiązał ze 
sw ego zadania, Część deklam acyj lą w ieczorn i 
w y p tłr  Ii p an n a  S tan isław a D zirytówna i p. 
Skalski.
e p r  T rzeci koncert galicyjskiego T ow . m uzy­
cznego pod artystycznym  k ierunkiem  dyn  k tóra 
CidolfiL S chw arza zgrom adził dużo publiczności, 

k tóra z zadow oleniem  przyjęła produkcje  orkic 
slrow e oraz' śpiew  solow y (panna Róża Cude- 
kow na uczennica p roń  W ysockiego).

t  Stanisław Setnetkowski, b. porucznik wojsk 
ausTyjackieh, następnie major wojsk polskich 
w roku 1^63 , ostatni rewident oddziału rachun­
kowego Wydzifflu krajowego, zmarł nagle w d. 
5 b. m w Abbazji, skutkiem plucowego krwo­
toku, w 56 roku życ.a. Cześć i chwała pamię­
ci dzielnego człowieka!

G rono kolegów  i przyjaciół u rządza za sp o ­
kój duszy ś. p. S tan isław a żałobne nabożeństw o, 
k lore się odbędzie w kościele archikate Iralnym 
obrz. łac we środę  o gadz 10 rano.

* K okj państw ow a prow adzi rokow ania z 
w łaścicielam i h o te lu : K uhna i H ellera  przy ul. 
Karola Ludw ika, o zakupriu t ic h  dw óch kam ie­
nic. Po zourzen iu  tycli dom ów , zam ierza kolej 
w ybudow ać tam  w spaniały gm ach wdasny.

W  parterze tego now ego gm achu zam ieszczo- 
noby kasy, tak. ze publiczność m oglaoy kupo­
wać w m ieście bilety kolejow e a  nad to  co kilka 
minut odchodziłby stam tąd tram w aj, tak, że ka­
żdy z podróżnych mógłby w niiesciu Kupić bi 
let, nadać na kolej rzeczy i tram w ajem  poje­
chać na dw orzec.

* K rajow y sąd karny we Lw ow ie zajm ov.al 
się d n ia  3 i 4  b. ni. — jak  to jdż donosili­
śm y — sp raw ą kilku osób które przy sposo ­
bności zeszłorocznych w yborów  dc rady miej 
s k i ej, uśw ięconym  od łat trzynastu  obyczajem , 
zajm ow ały się handlem  kart legitym acyjnych 
w in te res .e  kom itetu m ieszczańskiego. W szyscy 
oskarżeni wypierali się zarzuconych sobie przez 
p roku ra lo rję  faktów, ale zeznania św iadków  
obciążyły ich bardzo  w yraźnie i dostaic.zyly 
now ego dow odu, do jakiego stopn ia  gorszącej 
dem oralizacji duprow adzono  agitację w yborczą 
we Lwowi = w skutek szalb ierstw  kandydackich 
i kom itetow ych. Z akupow an ie , w zględnie sp rze­
daw anie głosów  w yborczych (cena  była 50 cnf. 
do 1 złr. lub 2 złr.) trybunał skazał Adolfa 
N iedźw iedzkiego, dy rek to ra  tow arzystw a lokale 
rów  i F ranciszka  Stadnickiego, u rzędn ika tow a­
rzystw a asekuracy jnego  „G izeli-1 n a  / ,  szew ców  
H ebaka . K waśniekjcgc na  5, kelnera M edera 
n a  H dni aresztu . Kilku- inny cli,-jako  to -:-lg n a  
cy Letnik, faktor, M ichał ISowakowski. stolarz, 
E dw ard  Kazie.ikn, m aszynista, A ntom  Soew ald, 
ślusarz, A ntoni Ciuniak i t. p. wyszli bezkar­
nie.

KURJER ? R 0 W IN C J0 N A LF Y .

* W  znanej spraw ie napadu chłopów  z Me- 
kietyniee na pcoDOSzcza grec. kat. Zaw adzkiego, 
zapad ł w yrok w sądzie w Kołom yi, skazujący 
Ilrycka  U hryniuka na jed en  rok., Iw ana Sem e- 
tow skiego na  10 m iesięcy, a  I-lrycku M eroziu- 
ka na 8 miesięcy ciężkiego w uziem a. Z ko­
sztów  leczenia i w ynagrodzenia  s tra t ks. Z a­
wadzki zrezygnow ał.

* D onoszą z l iu s ia ty n a , że Adam hr. Golu- 
chow ski, po śm ierci ekonom a sw ego H. prze­
znaczył dla wdowy 60 złr. rocznej pensji oraz 
w olne .pom ieszkanie, u sługę , o p a ł5 (jogród i 
sześć korcy o rdynarji, nadto zajął się umie­
szczeniem  dw ojga jej dzieci w szkołach krajo­
wych.

* W  tych dniach były p o ż a ry : W ruszę], 
nicy, w Ł anow icach (s tra ta  wynosi 10.00C złr.), 
w B olechow ie i w Leninie gdzie zgorzał ta r­
tak z m a sz yn a m i i zapasem  d rzew a, ubezp ie­
czony na  30 tysięcy złr.

* W ładze rosyjskie w tych dniach  dostaw iły 
na kom orę w N ow osielicy w łościan , którzy w 
roku zeszłym wyem igrowali z B ukow iny do 
Rosji.

* V 1 B eiiińcach , A ntoni S la tm k , lipow anin , 
bogaty gospodarz , odebra ł sobie życie w ystrza­
łem z rew olw eru . Przyczyną sam obóistv\ a n icir 
leezałna choroba.

* W  Kołomyi podczas obecnej kadc-nrj1 są ­
dów przysięgłych sądzono sp raw ę żyda z Za- 
b lo tow a za zabicie ch łopa lusznią, Sędziow ie 
po przeprow adzonej rozp”awie skazali żyda 
tylko za obrazę chłopa na doDę aresz tu . Po 
odsiedzeniu  kary, żyd pozostał jednak  w w ię­
zien iu , sąd  zaś sędziom  przysięgłym wytoczył 
p roces karny, gdyż zachodzi pode jrzen ie , że ich 
przekupiono .

* Piszą z Jarosław ia, że tam w tych dniach 
zaszły n ieporozum ien ia  i bójki, m iędzy w ojsko­
wymi a studen tam i gim nazjum .

KURJER POZ.BArlSKI

* A rogancja i bezw styd nauczycieli niem ców  
w P oznańsk iem . przechodzi w szelkie granice. 
Oto fakt now y, jaki podaje K urjer P oznań­
sk i  w korespondencji z kolonji W ilczak pod 
Bygoszcza, przechrzczonej n a  Sch leusenau  :

Na dniu 23 z. m ., w ezw ał p ro testanck i n a u ­
czyciel K iihlm ann, liczący 22 lat w ieku , za tru ­
dniony przy tutejszej szkole sym ukannej, w  go­
dzinie rachunkow ej w I. kiesie ch łopca Wal- 
derm ara  N etzera, aby przyniósł w ody w sp lu ­
w aczkę.

P odczas gdy chłopiec spełn iał rozkaz p e d a ­
goga, zapytał się tenże, czy dzioi i już  widziały 
Papieża. T e  odpow .edziały przecząco. W tedy 
to pan nauczyciel wziął lejkow ate nakrycie sp lu ­
waczki, a w sadziw szy je uczniow i Fritzow i N eu ­
m anow i na głow ę, rzekł z szyderczym  śm ie ­
chem]: „W idzicie, tak w ygląda P a p ie ż !11

Ewangelickie dzieci wybuchły głośnym śmie­
chem, drwinku,ąc sobie po swojemu, podczas 
gdy katolickie dzieci zarumienione i zawsty­
dzone, przed siebie patrzały. Uczeń zdi ł na­
krycie spluwaczki z głowy i postawił je na swo­
je miejsce; pan nauczyciel jednak jeszcze raz 
mu je na głowę wsadził, robiąc te sam, szy­
dercze uwagi.

W kolonji Wilczak (Schleusenau) jesl zre­
sztą owa szkoła, która w swej 1. klasie mieści 
obraz męża bożego, dra Marcina Lutra, które­
go pomimo zażaleń, zanoszonych do inspekto­
ra powiatowego i królewskiej rejericji, dotych­
czas nie usunięto!11

* Wieś Lipia Górę, w powiecie kwidzyńskim, 
kupił za 400.000 m. p Marnicz z Pielonki, od 
dotychczasowego właściciela Ottona Neumanna.

KURJER W IEDEŃSKI.
* Przed kilku dniami zmarł ubogi krawiec, 

nazwiskiem Leete. Od lat kilkudziesięciu usu­
nął się zupełnie od świata i wiódł żywot nad­
zwyczaj cichy i spokojny. Był ogromnie oszczę­
dnym i nigdy więcej nie wydawał na swoje 
dzienne utrzymanie jak 30 centów.

Po j :go śmierci znaleziono w kanapie 50.000 
zlr. w papierach wartościowych i zlocie. Oprócz 
tego ośm książeczek kasy oszczędności, każda 
po 1200 złr., zapisanych na ludzi ubogich. Po­
kazało się, że staruszek był filantropem i w ta­
jemnicy, czynił dobrze tym, którzy rzeczywiście 
potrzebowali jego1 pomocy.

KURJER B ER LIŃ SKI.
* Rzecz godna podziwu, że spółki zarobko 

we i gospodarcze w Niemczech, przeznaczyły 
z czystego zysku na oświatę ludową 53.065 
marek, to samo uczyniły i Towarzystwa spo­
żywcze przekazawszy do funduszu, przeznaczone­
go na-krzewienie oświaty roczną składkę 23.313 
marek.

* W niedzielę, w Berlinie odbyło się zebra­
nie ludowe, na którem zajmowano się „Socjal- 
■o - demokratycznem państwem przyszłości11. 
Osób było przeszło 1500. Referent Lanćauer 
krytykował ostro przywódców socjalistów, że 
dali się pooić na ostatniem posiedzeniu w pat- 
lamencic Członkowie owego zgromadzenia, zna­
ni ; iod imieniem „ n i e z a l e ż n y c h "  wysłu­
chali tej groźnej perory, jednakże nikt z obe­
cnych nie wyjaśnił, jakie ma być to socjalno- 
demokratyczne państwo przyszłości.

KURJER A M E R YK A Ń S K I.
* Do Chicago na wystawę ma być wysła­

nych 400 policjantów europejskich, dla zabez­
pieczenia zwiedzających wystawę.

K R O N I K A  W O J S K O W A .

* A ntysem ici, jak czytamy w niektórych ga­
zetach wiedeńskich wniosą w tych dniach in­
terpelację do miiiisterjum wojny w kwestjach 
dostawy paszy dla koni, jak i pożywienia dla 
żołnierzy przez żydów.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .
i

* Upadłość. Sąd obwodowy w Jaśle rozpi­
sał konkurs do majątku Wiktora Klobasy Zren- 
ckiego. Komisarzem konkursowym zamianowany 
adjunkt Eg. Moliya, zarząocą masy adwokat 
W iediger.

* Produkcja cukru w Austrji, W pierwszych 
pięciu miesiącach kampanji r. 1882 a miano­
wicie" do grudnia i8&2 r. cukrownie austrja- 
ckie wyprodukowały 6,129.946 ceL. met. cu­
kru w roku zaś 1891 w tym samym okresie 
wyprodukowały tylko 5,982.072 c. m. Konsum­
pcja również zwiększyła się w porównaniu 
z r. 1891 o 23.238 c. m. Wywóz zaś cukru 
zmniejszył się znacznie w r. 1891. Od sierpnia 
do grudnia eksportowano z Austrji 2,428.000
c. m. zaś w tymże czasie w r. 1892 tylko 
1,964.059,

Z LIT E R A T U R Y  I SZTUKI.

A  Różnych kazań dwadzieścia trzy, wydał 
ks, Józef Krukowski, dr. ś. T., proboszcz ko­
legiaty ,. Florjana, profesor Uniwersytetu Ja- 
giellonskiego, 4 radca konsystorza krakowsk. 
i przemyśl. Dziełko to za. iera kazania na wszy­
stkie niemal ważniejsze uroczystości kościelne. 
°isane jędrnie i po literacku. Treść kazań za­
leca się pudttiosłą tendencją, głęboką wiarą i 
erudycją. Rzecz polecam^ uwadze pobożnych.

R O Z M A I T O Ś C I .

„Figuro ■' opowiada. w jaki to sposób pe- 
w!er młodzieniec zdołał zebrać znaczną bibljo- 
tekę. Przeważnie księgozbiór składał się z dzieł 
świeżo wyszlych, a właściwie takich, których 
autorowie w czasie jego zliioiów umierali. Spo- 
sób to bardzo dowcipny. Młodzieniec wspo- 
mniony przewiązawszy rękaw wielką opaską 
z krepy w dn u , kiedy umarł jaki pisarz, szedł 
do jego wydawcy i rozpoczynał rozmowę bole­
śnie wzdychając: „To wielka strata dla kraju, 
śmierć pana N.“, mówił i przy tych słowach 
ocierał ręką n'by płynące łzy. „Albo go pan 
znałeś?11 pyta wydawca. „Fatrz pan, odpowia­
da młodzian, jestem kuzynem zmarłego, bo 
nawet noszę po nim żałobę". Rzecz prosta, 
księgarz ofiarował bezpłatnie dzieła zmarłego 
tak bliskiemu krewnemu i w ten sposób po- 

• większała się coraz więcej bibljoteka zręcznego 
wyzyskiwacza.



K  U  J  E  11 ?  i )  L S K I.

Kranika krakowska,
K alendarz . Dziś: św. Jaua  Bożego i Beaty; ju ­

tro : sw. Franciszki R um iank i.

K alen ttarzyk  zabaw  i zeb rań  publicznych.
Sruda 8 marcii. O g. 7 w. koncert Cezara Thom­

sona (sala w hotelu Saskim). — O g 7 w. w tea­
trze. „F u rt1, Michała Bałuckiego. — O g. 5 p. p. 
posiedzenie Tow lekarskiego (sala Śniadeckich Coli. 
nov.). — O g, (j w, posiedzenie X IV  sekcji wystawy 
krajowej (sala w M igistracie). — O g. 7 w. poga­
danka w „Zwia.zku literackii i“.

Czwart.cn 9 inarca. O g. 7 w. w teatrze. „F lirt11 
M!c.iala Bałuckiego. — O godz. 5 p. p posiedzenie 
Rady miejskiej.

Piątek 10 marca. O g. 7 w. wieczór Kraszewskiego 
(„nla Tow. muzycznego).
Ę ‘ Sobota 11 m-rc.i O g. 7 w. w teatrze: „Jakób 
vVarka“ D. Zgiińskiego (ueuehs p. Edm unda Ry­
giem). — O godz, 7 n . Popis gimnastyczny w „8o- 
soie1'.

Niedziela. 12 marca. O godz. 7 w teatrze: „Jakób 
Warka “ D. Zgiińskiego. — O g. 7 w. wystawa obra­
zów. Oświetlenie elektryczne. Koncert muzyki woj­
skowej.

K alendarz  m yśliw ski. Polować można r.a: Jarna- 
bk‘. cietrzewie, -jłusz^e (koguty), dzikie kaczki i lisy,

m alcndarz ry b ack i. Przez calj marzec nie wolno 
łowić raka samca i samicy, zaś od 16-gr boleni, li­
pieni i glowacic. Ryby złowione muszo mieć przepi­
saną miarę.

W dni słoneczne przy łagodniejszej tem peratm ze 
miedzy godziną 9 a 10 ziana i ii a 3 po południu 
można łapać na w ędkę: pstrągi, łososie karpie, pio­
tra, czerwuuki i babki.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D .iia  7 marca.

P. Stanisław  janow ski w ykończył śwmżo 
obraz w iększych rozm iarów . Nowy utw ór auto 
ia  „E m ancypatk i” nosi tylul „N a łow y” , a p rzed ­
staw ia zręb lUsu o zm roku Z poza drzew  uka­
zuje ię sylw etka lisa, który zwykł o szarej go­
dzinie w ybierać się na łowy. P łó tno  posiada 
w iele zalet niepospolitych, j»kto silne poczu­
cie natu ry  i pew ien urok poezji. R ysunek jak  
zwykle u pana Janow skiego wielce popraw ny. 
O braz n iebaw em  w ystaw iony będzie w salo 
nacli tutejszego T ow arzystw a przyjrciól sztuk 
pięknych.

Z „ L u tn i“ . T ow arzystw o śpiew ackie „L u tn ia” 
przygotow uje na  w ielki tydzień koncert pośw ię­
cony u tw orom  religijnym  now szej szkoły. W  
części instrum en ta lnej p rogram u zajm ą m ie js c e . 
G ounod i S a in t-S a e n s , w częśc. w okalnej; 
Verdi (fragm enty z Rec|uiem ), D ubois (ustęp 
z o ratorium  „S iedm  s ló w “),R ossin i (Inflainm atus), 
w reszcie Crucifixus L acon ibe’a na  sola, chór
1 orkiestrę w układzie dyrek to ra  Adolfa Stei- 
belta.

R uch  lu d n u s c i m K ra k o w a  w  k w a r ta le  
IV ro k u  l8 9 ż  Liczba ludności w kw artale 
czw artym  w ynosiła 7 6 .1 1 6 , mężczyzn 3 7 .195  
w tein w ojska 5471 , kol lei 3 8 .9 2 1 , chrześoian 
5 5 .0 6 9 , żydów  2 1 .047  M ałżeństw  zaw arto  w 
tymże czasie 211 , rzym . kat. 149, żydow skich 
62 . U rodzeń zanotow ano  ogółem  6 73 , chłopców  
329 , dziew cząt 344 , z tego przypada na  chrze­
ścijan 466, na  żydów 207 Bliźniąt było 9 par 
chłopców  5, dziew cząt 13. Skonów  przypada 
w tym że czasie ogółem  647 mężczyzn 337 , ko ­
biet 310 . Z tego na chrześcijan m iejscowych 
324, zam iejscow ych 18S, na żydów  m iejsco­
wych 109, zam iejscow ych 26.

N ajw ięcej ofiar zabrało  zapalenie p łuc 96, 
gruźlica 91, następn ie  nieżyt żołądka i jelit 46, 
d ław iec i b łon ica  51, ospa 37, d u r brzuszny 
21 , cho lera  18; reszta  cho iób  narządu odde­
chow ego 10, dalej resz ta  chorób  zakaźnych 8, 
czerw onka 7 sam obójstw o 7, p łonica 6, śm ierć 
przypadkow a 4, o J ra  3, d u r plam isty I, inne 
w reszcie przyczyny zabrały gnat 240.

W  szpitalach zm arło z ogólnej liczby 364  
osób, m iano wicie w szpitalu św. Ł azarza 208 , 
św . Ludw ika 79, w w ojskow ym  8, w innych 
szpitalach 69. W  porów nan iu  z kw arta łem  1\ 
1891 r. zaw arto  m ałżeństw  174, w 1892 r.
2 LI, urodziło  się 664  w  1892 r., zm arło 812  
w 1892 r. 647.

W  roku  1892 ogółem  zaw arto m ałżeństw  
698  w ięcej niż w 1891 r. 17 z tych przypada 
na chrześcijan 506 , n a  żydów  192 U rodziło 
Sl? 2 7 7 4 t więcej niż w 1891 r. 18; z tego 
p jjjpaferHn 1973, żydów  801 . Z m arło  2698 , 
więcej niż w 1891 r. 113, chrześcijan 2191 , 
żydów 5 ()7 _ ęy szpitalach zm arło z ogólnej 
liczby z m iejscowych i obcych 1490.

- .a ty s iy k a  te le g ra f ic z n a , w  m iesiącu lutym 
b w g  nadano  tutejszej stacji telegraficznej depesz 
7 .778 . Nud< szlo do K rakow a 8 .660  P rzetelegra- 
io r ani przez stację 8 0 .3 ^ 2 , razem  depesz 
9 6 .820 . Z Lyeh było zagranicznych 16 .902 . Po 
zaeuropejsk .ch  9 0 a , państw ow ych 167, pilnych 
za które pobrano  po tró jną  należytość, 165. Na- 
leżytośc w m arkach  uiszczono za 345 . T elefo­
nem  nadano  i odebrano  360 . D ochód ogólny 
za m iesiąc luty wynosi 3 .8 4 7  złr.

ż .a rz a d  s ta c j i  i s le fo n ó w  rozpoczyna w tych 
dniach budow ę dalszych sieci tek  fonicznych 
w lJ itatnim bow iem  czasie zgłosiło się 40  n o -

ych abonen tów . W obec tego należałoby m ają 
f 'n* chęć przystąpienia do abonow am a, w cze

. : zam iary sw e uskutecznić, aoy Z arząd mógł 
Our«zu zaopatrzyć się w  odpow iednią ilość apa 
11 Sm  telefonicznych.

sw 
ześci 

od- 
Sakra-

D n ia  8 m arca

rtabożensfwo. Wczoraj jako w dzień 
'masza z Akwinu, wielkii go filozofa clm.. 

jniisiwi odbyło się uroczyst- nabożeństwo 
owe, z wystawieniem Najświętszego Saara- 
1 wi p v0ściel® (><)- Dominikanów. Wotywę

t m m  G"n^ salw dominikanin, 
clobniwa, ki. prałat-mfnlat -lozef K.-zeir 
Aiclnpresbitei lościola Najśw Marii w asv- 
sle.icjl duchowieństwa Iwieckiego , fig) nt J ,

5 WYfflOsli ks. rlr Rw.l I..I. „ . °  ’
gm in.

• o godz.

oituuj. owiecaiego i zalcor
K azanie wygłosił ;s. d r. Rj ehluk prof. 
św . A nny. K ompleta i konkluzię o d p ra w ił"

6 po południu  ks. dr. Rychlak, kazanie w ypo­
wiedział ks. Kosicki, arcliiw arjusz konsystorjalny. 
P odczas Sum y, chór sw. la ck a  w ykonał Mszę 
I. S in g en b erg era  F  d u r n a  trzy glosy z iow arz. 
organów . Na G raduale „O bone  J e s u ” na  4 
glosy a capela, n a  O feriorjum  „P an is an g en cu s“ 
na  3 glosy z tow arz. organów , obie kom pozycje 

ą Palest yriy w yjęie z p«Musica S a c ra ” . 
P rezydent miasta dr. Szlachtowski poru-

czyl czynność sek re tarza  Rady m iasta i Prezy- 
djum  m agistratu  po p. T. Kosińskim p. A da­
mowi G roelem u, aplikantow i m agistratu.

Stan zd ro w ia  Jozefa B lizinsK iego „W czo- 
tj do południa akcja serca znakom icie się po­

praw iła, wskutek czego i ogólny stan  chorego.
O 6-ej nastąpiło pogorszenie, gorączka doszła

0 3 9 -2 i chwilam i doslrzedz m o ż n a  śpiączkę, 
w skutek czego stan  chorego zaczyna budzić

ow ażne obaw y".
Dr. Michat Sliiriński

Z  Uniwersytetu P. S tanisław  W ojdałowioz, 
odem  z R zeszow a otrzym ał w czoraj na  tu te j­

szym  uniw ersy tecie  stop ień  dok to ra  praw .
P rzypom inam y że k oncert C ezara T h o m so ­

na odbędzie się dziś w sali Saskiej. 
vv spraw ie sprowadzenia zw ło k  Teofila 

enartowicza. Między członkam i kom itetu  po­
w stała obecnie myśl pow iększenia liczby cz łon­
ków w celu w iększej aguacji przy zbieraniu  
sk ład ek ,

N adm ieniam y przy lej sposobności, że sk ład­
ki i nadal przyjm ują redakcje  w szystkich pism  
krajow ych.

Wiec katolicki w  K rakow ie Dziś o godzi­
nie 7 w ieczorem , "■ sali A rybractw a m iłosier­
dzia przy ulicy S iennej, odbędzie się pogadan ­
ka zw olenników  wiecu katolickiego w K ra­
kow ie.

Z kasyna powszechnego. „O dw aga zdobi 
n lodzieńca” — tak sobie snać  pow iedziało 

Kółko am atorów  K asyna pow szechnego i po­
stanow iło  odegrać „K rew niaków ” B ałuckiego. 
Słow o stało się czynem  i w czoraj usłyszeliśmy 
z m alej scenki przy ulicy L ubicz przepyszną 
kom edję au to ra  „F lir tu ,” o śm iałych kon tu rach  

głębokiej satyrze.
Usłyszeliśmy — i (znow u i) przyznajem y 

spotkaliśm y się z m iłą nadzw yczaj n iespodzian­
ką. O dw aga i śm iały zam iar nie zaw iódł tym 
razem . „K rew niaków ” słuchało  się (pom ijając 
żywą akcję, a co je s t zasługą au to ra) z p ra ­
w dziw ą przyjem nością z n iek łam anem  zacieka­
w ieniem .

A m atorzy, jakby  na  złość w szystkim n iedo ­
w iarkom  (a do których i myśmy należeli) ról 
się wyuczyli doskonale , sceny zbioro\ve o p ra ­
cowali, a pojedyńcze ro le  uposażyli w w cale w y­
b itną charakterystykę. Ciotka K atarzyna (panna  
W er.) była n ieznośną, despotyczną i w m iarę 
podejrzliw ą krew niaczką. Pani R egina (p. lin .) 
posiadała  w iele dystynkcji a m ów iła w yraźnie
1 wielce in teligentnie. Miłym natu ra lnym  podlot- 
tkiem  była panna FI. C harakterystyczną sylw e­
tkę żony Bibisi dała nam  pani Dawid , energi 
czną D um ską p. Lekrz. U roczą pokojów eczką 
była p an n a  W rzec.

Z rów nym  trjum fem  w yszła płeć brzydka. 
D oskonałym  w szczegółach i szczerze n a tu ra l­
nym był p. Sulim , jako  N apcio. R ubasznego  
i słodko-ckliwogo w scenach  z Fel.ksern Kaje­
tana  TarapaLkiew icza przedstaw ił p. T . G anz., 
w m iarę stanow czym  Feliksem  byl p. Goni 
S poro  dystynkcji i apatji posiadał W iw andow  
ski (p. Kozi.). Mała rólkę Adolfa odegrał po 
praw nie p. Gan. młodszy.

P och lebna w zm ianka należy się rnł dzieńcom  
w ystępujących w rolach „an io łk ó w ” pp. Tara- 
patkiewiczów , jak rów nież pp. Eug. i Gaw. za 
podjęcie się m aloznacznych rólek.

Ot i zda |e  się w yczerpaliśm y cały afisz, nie 
pom inęliśm y nikogo, w szystkim  Lowiem przypa­
da w udziale sukces odniesiony w czoraj. — 
W szyscy jak jeden  mąż stanęli do apelu i... 
zwyciężyli. Braw o zw ycięzcom !

Z teatru. C zw arte z rzędu przedstaw ien ie  
„ F lir tu ” zapełniło doszczętnie salę te a tra ln ą .— 
Całość coraz bardziej zaokrągla się, a poszcze­
gólne ro le zyskują na drobiazgow em  w ykoń­
czeniu.

Dziś „ F lir t” ukaże się po raz piąty.

W ieczorek m uzyczny. D nia 4 b. m. licznie 
zgrom adziła aię publiczność w dość obszernej 
sali klubu cytrz ''stów . U rozm aicony koncert, na 
który złożyły się kw intet, kw arte t, duet i dw a 
sola, w ypadł pod w zględem  w ykonania w yśm ie­
nicie. N a szczególne odznaczenie zasłużył duet, 
odegrany  przez pannę Z. i jej nauczyciela, 
k ierow nika artystycznego p. B rauna, jak  też 
i dw a sola, w ykonane przez p. B rauna  na 
zwykłej, a następn ie  na sm yczkowej cytrze 
z tow arzyszeniem  fo rtep ianu .

A licja  Barbi Śpiewaczka estradow a, znana 
naszej publiczności z zeszłorocznych sukcesów , 
wystąpi z koncertem  w sali ho telu  Saskiego 
w dniu 22 m arca  r. b. P an n a  Barbi w osta 
tnich czasach śpiew ała przew ażnie w większych 
m iastach  niem ieckich i w łoskich i obecnie do 
nas przybędzie po ukończeniu  w ystępów  w Kon- 
certhauzie  w iedeńskim .

Karygodne nadużycie. Coraz więcej się zda­
rza, że ludzie nie mający nic do stracen ia , 
w ym uszają najniesłuszniejsze p re tensje  groźbą 
szkalow ani i inseratam i. N iejeden p ła c  wów 
czas dla św iętego spokoju, aby się uw olnić od 
złośuwej obm ow y i dyskusji publicznej. Raz j e ­
dnak  trzeba by tem u kres położyć i podajem y 
też jed en  z podobnych  faktów  do publicznej 
w iadom ości w tej nadziei, że P ro k u ra to ria  P a ń ­
stw a zw róci uw agę na karygodną praktykę, jaka  
się codzień niem al upraw ia. Oto niejaki ę Kier- 
nicki wzywa dziennikam i p. Ja n a  Babireckiego, 
pedagoga, aby m u zapłacił należne 1U0 złr. 
Gdyby pre tensja  by ła  słu szną , w ystarczyłaby 
skarga sądow a, atoli p. B abirecki nie je s t nic 
w inien p. K iernickiem u i tenże z zem sty jedy ­
ni : oczernia go publicznie. Fakt sam  przez się 
w ym ow ny nie po trzebuje  kom entarzy .

A’o w y  budynek stan ie  na  p lantacjach  n ied a ­
leko now ego tea tru . B udynek m ieścić będzie 
m aszynę dynam o-elektryczną dla ośw ietlenia 
now ego tea tru .

f  Z n a rli.  Ludwik K rzyżanowski, radca  sądu 
w yższego, przeżywszy lat 57 , zm arł w  K rako­
w ie d. 7 b. m . O brzęd pogrzebow y odbędzie 
są  we czw artek d. 9 b. m . o godzinie 3 po

południu z dom u pod 1. 55 przy ulicy K arm e­
lickiej,

Ju ljan  Jahl, rew iden t sądu wyższego, prze 
żywszy lat 62 zm arł w K rakow ie dn ia  7 b .m  
Pogrzeb odbędzie się we czw artek dn ia  9 b. m. 
o godzinie 4 po południu  z dom u poci 1. 7 
przy placu Szczepańskim .

KROKIKA P O G Ó R S K A .

Echa z koncertu „H arm onji“. Czysty d o ­
chód z koncertu  „H arm o n ji” na rzecz budow y 
gm achu „S o k o ła” przyniósł 100 złr. Na tenże 
cel ofiarow ali: p. W ładysław  L iban, oprocz już 
poprzednio  przyrzeczonych 10.( 00 hktl. w apna, 
drugie tyle, lo jest razem  2 0 .0 0 0  likll , pan 
B ernard  L;lian 10 .000  ctn. cem entu , a  spadko ­
biercy F e rb c ra  pp. Izydor i Józef F e rb e r 10.0.‘>0 
sztuk cegły. Daj Boże więcej takich ofiaro­
daw ców , a w niedale.kiąj przyszłości będziem y 
oglądali budynek „S o k o ła” .

Ko we T o w a rz y s tw o  w  zeszłym tygodniu 
zaw iązało się lulaj Tow , ku upiększeniu m ia­
sta. Inicjatorem  jest p. dyrektor b ed n a rsk i. Sta- 
tu ta  przesiane już zostały do zatw ierdzenia n a ­
m iestnictw u.

T ra m w a j Dla tych , którym  obowiązki na­
kazują bez względu na pogodę codziennie prze­
m ierzać drogę od Podgórza do K rakow a, tram ­
waj jest kom unikacją niem ożliw ą. Zwykle jeździ 
się 2 k lasą, ale w tej klasie łatw iej podobno 
przew ozićby m ożna nierogaciznę. Zydkowie 
z całej linii Kazimierza i S tradom ia  lneraln ie  
oblegają wszystkie m iejsca, opakow ani rozm ai­
tymi przedm iotam i w pacżkach , węzpłkacb itd.. 
w do d a tk u , pom im o napisów  w tram w aju „N ie 
w olno palić ty ton iu” , palą oDrzydliwe jak ieś cy­
gara  i fajki. Byliśmy w czoraj św iadkam i, jak 
konauK tor i kon tro ler z dw om a życiami tice - 
ral. s ie , usiłując ich nakłonić do w yjścia na 
p la tfo im ę, ale to  nic nie pom ogło. Jakiś żyd 
n aw et h a rd o  o d rz e k ł: „postaw  mi pan  tam 
krzesło, to w yjdę” . Jeżeli dyrekcja nie przed- 
sięw eźm ie jak ichś energiezniejszyctr środków ! 
m oże byc n a rażo n a  na ro, że żaden  lepiej wy- 
ehuw any człowiek nie w siądzie do tram w aju , 
a o kobietach i m ow y być nie m oże, bo jak  
tylko spostrzegą siedzących żydów  z cygaram i, 
w olą zaw sze iść p iechotą  choćby w śród de­
szczu.

T E L E G R A F Y

Zwycięstwo republikanów w stolicy jest 
faktem tern donioślejszym, iż od czasu za­
prowadzenia monarchji poraź to pierwszy 
republikanie uzyskali mandaty stołeczne 

Prasa zachovrawcza gwałtownie napada 
na Sagastę, pod którego rządami dojrzał 
republiKanizm. Podczas gdy przy wyborach 
z 1891 . otrzymali repuiolikanie w Madry­
cie 2.'d100 g ł , obecnie padło na ich kandy­
datów 27.000 gł Monarchiści zamiast 34.000 
gł. z 1891 r., zebrali tylko 2 g.O i0 głosów. 
Wskutek wyniku wyborów, podał się do 
dymisji mer stolicy Mówią o bliskiej dy­
misji ministra spraw wewn. i kilku guber 
natorów prowincyj.

Madryt Kuba wybrała U stronników  
ministerstwa, 9 zachowawców, 7 autonomi- 
stów i 3 dzikich. Portorieo wybrało 11 
stronników ministerstwa i 5 zachowaw­
ców.

M adryt Przypuszczalny skład korlezów  
wedle dotychczasowych obliczeń byłby na 
stępujący: 297 krzeseł zajmuje grupa 3a- 
gasty: 50 krzeseł republikanie, z których 
20 krzeseł frakcja umiarkowana Castelara; 
60 krzeseł zachowawcy, 16 krzeseł karliści, 
9 krzeseł autonomiści kubańscy.

l la d r y t . Dynusja mera Madrytu nie zo­
stała przyjęła.

B ruK seia. Kroi me przyjmie deputacji 
komitetu plebiscytowego w jawnej audjen- 
cji, nie dozwala tego bowiem konstytucja, 
natomiast przyjmie piśmienną relację i na 
nią odpowie

R yga Tutejszy pastor ewangielicki za 
udzielenie bezprawne ślubu prawosławnej 
z luteraninem, został skazany na karę o- 
śmiomiesięczną więzienną.

B ia ło g r ó d . Zastaw a  zapowiada ze stro­
ny rządu akcję zmierzającą do zniesienia 
monopolu tytuniowego.

B iu ło g ró d  Były radykalny wiceprezy­
dent skupczyny, obecnie kandydujący z Zaj- 
czaru, dr. Łazarz Illicz został aresztowany 
pod zarzutem morderstwa z pobudek po­
litycznych i wsoołudziału w tajnych stowa­
rzyszeniach

Soźjja. Egzarcha wdrożył śledztwo dyscy 
plinarne przeciw metropolicie Klemensowi. 
Krok ten komentują, jako wielkie ustęp­
stwo dla rządu.

Giełda krakowska.

Mięso. Wołowe 28.— do 50.— ; baranina 34.— 
dó 35.— ; nierogacizna 51.— do 04.— ; smalec 
wipprzowy krajowy z beczułką 09 — do 70.—, słoni­
na biała bez opakowania 50 — do [57 00; łój 39.— 
do —.—.

S p iry tus. Kontyngentowany 10.000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 13.40 do 13.60; na wiosnę —.
rin —.—.

N afta , w osk i t. p. C'ej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.50 do 3S.— ; lniany 
z dostawą natychmiastową loco Wiedeń 33.— do 
34.25; nafta floridsdorfskiego typu z natychmiastową 
dostawą 10 50 do 17,75: galicyjska Standard Wbite 
marki Skrzyńskiego 17.5' d o i / .75: Kaukazka (fiuin.)
18.50 do 18.75; amerykańska 19.on do 2 0 . - ;  kauka­
ska (trjest.) Iransitc 18.50 do 18.75.

T ow ary  ko lon ja lae .
Hamburg  dnia 0 marca.

Kawa za i OO kg : Rio zwykła 79.— do 83.—; le­
psza S4.— do 87.— ; prima 88.— do 92.—,

Trjest dnia 0 marca.
Kawa za 100 kilogram - S a n tc jllO .— do 112.— ; 

Kair Average 104. do 100 — ; Ceylon pg. gatunku 
137.— do 153.— ; Jawa żółta 135.— do 140.— .

Praga dnia 0 m irca.
Cukier na styczeń 17 82 do 17 85 ; na maj 17.90 

do —• ; Rafinada 3G.50 do 30.75.

Kursa krakowski \
Z dnia 7 marca 1893.

D n ia  8 aoare.a.
W iedeń. Prezydjum Izby rozporządziło, 

ażeby stenografowie odtąd wpisywali te 
tylko wykrzyki posłów, padające podczas 
przemówień, na które mówca odpowiadał, 
lub za które przewodniczący napominał. 
Na zadanie wykrzykującego może być zie  
sztą wykrzyk w protokóle i w innych ra­
zach uwidoczniony Także oklaski nie będą 
odtąd uwzględniane w stenogramie.

Tleden . W dyskusji nad budżetem m i­
nisterstwa handlu min. luargr. Bacąuehem 
imieniem rządu przypominał, iż w sprawie 
kolei lokalnych rząd stał podczas uchwala­
nia odnośnej ustawy na stanowisku jak 
najzyezliwszem dla wymienionycn kolei. O- 
pór stawiała wówczas odnośna komisja, i 
zmusiła rząd do odstąpienia od wielu fa­
woryzujących koleje lokalne projektowanych 
przepisów Obecnie Izba przeszła na sta­
nowisko, które przed laty zr.jmował rząd.

B udapeszt Izba posłów była widownią 
niesłychanie burzliwych scen, które doszły 
punktu kulminacyjnego, w chwili, gdy mi­
nister-prezydent dr W ekerle, mówiąc o 
swym programie kościełno politycznym, u- 
żył s łó w . Przeciwnicy nasi walczą bronią 
najbardziej m eszlachetną .. .

G rac. Z powodu wniosku antysemitów, 
żądającego, aby żydom zabroniono bić by­
dło w sposób rytualny, rada miejska wnio 
sła zapytanie do władz rządowych, czy od­
nośna uchwała byłaby zgodną z obowiązu- 
jącem i ustawami.

B rze^ ysław a Nadżupan hr. Zichy, po- 
i uszył w radzie miejskie' spravrę skandali­
cznych nadużyć w tutejszym domu obłąka­
nych.

j^aryż Jenerał Dodds składa następują 
cy raport z stanu rzeczy w D ahom eju: 
Wojna w śJsłem  znaczeniu już skończona, 
jednakże załoga Abomeyu staczać wciąż 
musi: utarczki z oddziałami powstańczych  
partyzantów. W tych walkach w ciągu dni 
ostatnich ranni zostali dwaj oficerowie i 
wielu żołnierzy

P u ryż. Pogrzeb pani Grćvy udbył się 
przy licznym udziale kół urzędowych.

I*aryż. Powszechną uwagę zwraca, iż 
senat w całym szeregu drobnych spraw  
zajął stanowisko niechętne rządowi Lubu­
jący się w kombinacjach politycznych przypi­
sują wpływów; Ferry’ego te objawiającą się 
większą niezależność w działalności se ­
natu.

Baryż. Dnia 7 b. m. oddał attache po­
selstwa francuskiego w Bukaioszcie papie­
ry At tona, skonfiskowane przez rząd ru­
muński sędziemu śledczemu Franqueville’o- 
wi. Oczekiwane są senzacyine rewelacje.

P a ry ż  Izba. "deputowanych odroczyła 
rozprawy nad interpelacją Milleroye do 
chwili wydania wyroku przez trybunał 
przysięgłych w sprawie przekupstw panam - 
skich.

P a r y ż  Izba przyjęła ustawę o karach 
za podniecanie w prasie do kradzieży, ra­
bunku i podpalania, wraz z wprowadzoną 
wbrew życzeniu rządu przez senat popra­
wcą ustępu o areszcie prewencyjnym.

l*nryż. Izha przyjęła wnioski rządowe 
o karach za obrazę posłów obcych mc 
carstw w Paryżu. Gabinet stawiał kwestję 
zaufiuia.

Madryt Policja przeszkodziła manife­
stacjom republikańskim w stolicy.

Klep ar z 8 m arca 1893.
Dowozy były dzis dość sk rom ne. N ajw ięcej 

jeszcze dostaw iono  pszenicy i ow sa. Rychlik 
ao  siew u bardzo oył poszukiw any, a cena do­
chodziła do 7 złr. N atom iast cokolw iek się ob ­
niżyła cena  koniczyny. Zresztą nie źle się trzy ­
mały ceny zbożow e. Kupcy tylko wciąż mówili 
o ciężkich czasach, a to n a  tej podstaw ie, że 
nie m ożna si<; spodziew ać, żeby ceny tw ardego  
zboża poszły znacznie w górę, bo nie m a ek s­
portu  na w ielk’ kam ień, jak  po inne  lata by­
wało.

G iekaw em  je s t to zjaw iskiem  obecnie , że 
ceny ziem iopłodów  praw ie ju ż  w szędzie się zró- 
wnały w całej m onarchji, z czego w nosić m o ­
żna, że chyba w iększych zapasów  u nas m oże 
nigdzie nie ma, skoro popyt targow y zdaje się 
być obliczony tylko na pokrycie konsum entów  
m iejscowych.

P łacono  za 100 kilogram ów  netto  :
Pszen ica  biała od 8 ’20 do 8-60 ; czerw ona 

8 15 do SAS ; żółta 8 10 do 8 ‘25 ; żyto 6*70 
do 6 -8 5 ; jęczm ień  (b row arny) 6-15 do 6-25; 
(na kaszę) 5 '4 0  do 5 '6 0 ; ow ies 6 -50 do 71 — ; 
rzepak 1 P — du 1 1 6 0 ;  p roso  6-70 do 7-25; 
jagły 10 -20 do 1 0 '8 0 :  bób 5 -25 do 5 '7 5  ;
ta tarka  8 ‘60 do 9-20; g roch (drobny) 9 ‘—  do 
10- — : koniczyna (czerw ona) 6 6 -— do 68 — ; 
(biała) 6 9 -— do 70- — ; (szw ed zk a)— •—.d o — • — 
ln ianka 9 '—  do 10' — ; km inek 18"— do 1 9 -— ; 
wyka 6 -25 do 6 '50 ; fasola (biała) 10’20 do 1 0 -70 ; 
kukurydza 5 -— do 6 - — ; ziem niaki (celne) 
2 -—  do 2 '3 0 ; siano (ce ln a ij 2 -6 0 .; słoma 
1 -90 ; m asło  (garniec) 2-4 0 ; ja ja  (kopa) 
1 7 0 ;  spirytus (hektolitr) n a  9 3 %  T ra lle sa  
77-— ; okow ita (hektolitr) na  8 0 %  T rallesa  
74- — .

Przyjeł-iali do KrakOTa.
Dnia 0 marca.

G .and Hotel. R. hi Drchojowsb z Drohojowa. — 
W1 Gąsorski z Biechocia. — E. F riiz  z Grosswar- 
dein. — J. Stikarnwski z B erna.— L. Basch z Wie­
dnia.

Hote1 D re zde ńsk i. & Gchm olka -  Pragi
hotel „pod Róża“ . J. Radwański z Woli Justow- 

skiej.
Hotel &aski. K. H einrich ze Lwowa. — L. Wi 

niarz ze Lwowa. -  A Byszewsk' z Król. Pol — 
Ig. Bemadiner ? Wiednia. — Dr. Wł. Roth ze S ta­
szowa. — J. hr. Koziebrodzki z Galicji.

Motel Krakowski, i Oieszko .sita z  Rumunji.
Hotel N a ro d o w y. Vs. Wł. Guzik z Pcimia. — L. 

Droboluwicz z Sr.nuks — M. Skoda z Lubienia. — 
L. Nowakowski z Poręby.

Hotel Centralny. K. E r baczę weki z Rawy ruskiej. 
J. Barg z Rawy ruskiej — M. Berger z Topolcza.

Motei P ollera  W. Fopp z ttiśpiS  - U. Schulz 
z Hanoweru. — A. lana  z Nowego Sącza. — 7i. 
Pruszyński ze Skrzydlnej. — Frunu. Kochanows :i z 
Przełuiczan. — M. Kułschera z Biały. — P. War- 
wska z Biały.

pf.ąeą żądają
W oluty

Kubl. papierowe. . . . za 100 ruh . 127 — 128 25
Marki niemieckie . . . .  -za 100 mar. 59 - 59 40
20-to fraukówke z ł o t a ......................... 9 58 9 05

L i s t y  z a s t a w n e  
za^IOO złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 l/,%  galic. Banku hipotecznego . • 100 - 101 —
5% „ n n • * 101 - i 01 80
5"/„ , „z 100/oprein. 109 T5 110 75
Si/;0/a galic. Tow. kred. ziem............... 100 80 101 00
4 /j?/S galicyjskiego Darku krajowego 100 10 101 —
5%, Tow. kred. z em. Krjl. Pol. ser.V

za rubli 100, w rublach i kop. . 101 50 102 50

Obligacje 
(za 100 złr. im wart. oprócz kuponu 

bieżącego),
5°/0 galicyjskie indemnizacyjne . . . 105 - -------
■a-n/0 galicyjskie propinacyjne . . . . 97 - 97 90
5% zomun. gal. Banku kraj. I. Em 100 50 101 25
59/J ,  ,  „ „ U .  Em. 101 25 101 75
'p / M  rrżyczai krajow-j galicyjskiej ICO — 101 —
4  y0 Listy lik wid. Król. Pol. za r. 100 9S 50 99 50

Lcsy.
Miasta Krakowa . . .  . . . . 23 50 25 50

„ S -a n is ła w o w a ..................... ------- -------
Czerwonego krzyża austijackie . . . 1S 50 19 25

1) » lo 25 14 25
Węg. budowv tumu (Bazylika.) . . . 7 S0 S 40

Z ryrków towarowych.
Wiedeń dnia ! mama. 

Produkty ro lne . Pazenica na jesień 7.68 do_ 7.69; 
na wiosnę r .58 do 7.57; na maj - czerwiec 7.52 do 
7.51. ; żyto la wiusnę 6.60 do 6.61; na maj czt r 
wiec — do —. -  ; kukuryd: . na maj-czerwiec 
5.10 do 5‘15; owies na wiosnę 6.15 do 6.6c; rzepak 
na luty 13.25 d' 13 50; r owy rzepal 12 15 Jo 12.55. 
Kor izynE biała 7 0 .- do 8 3 . - ,  za c-e.-woną 60 -  
„n 7S.— za 100 kilo, jęczimcń 6.30 do 7.60, słód
5.50 Jo 6.10.

jftpka. Pszenna f) (101 kc;,1 15.15 do 16.15 ; Nr. I. 
14.90" do 15.65; Nr. II. 14.75 do i5.40; Otręby 3.S5 
do 3.90; żytuiH N"r. i i2 .— do 13.— ; n . 10.25 do 
" .O l, III, 7.50 do 8.50, otrebj 4 .— do 4.65.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z K r ikowE odchodzą:

W kierunku Lwowa: 7-s r.. 8 r., 10,3° r., 9,so w.. 
lO-51 w. — W kie-unku W iednia: 5"10 r„ O-*0 r., 
9-26 r., 3-6 pop., 10 w. — w  kiernnKa W arszaw y, 
5,łu r., r., 6,u< w. — W kierunan Suchej, No-
wegc Sąeza i t. d. 8-i0 r., 5:?° po poł., 7-5 w.— Do 

W ieliczki: 1 pop., do T arno.ra: 5,5n pop-

Do Krakowa przychodzą:
Od L n o n a : 5 r., O 50 2,,s pop., 8-20 w,, 9"1- w.—
0 1  W iednia: 6-4j r., 9-44 r., 8 \\y, 10-* w. Od 
W arszawy- 7-33 r., 5 p„p. — Z Granicy: S16 w. 
8 4a w. — Od Suchej, Nowego Sącza i,rt.: u-3 r., 
1-“ pop. — Z .Tlelii zkl: 7-15 w., z Tarnow a: S-“ r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

{Rubryka N edeiłane mc pochodź: od Re­
dakcji, która te i za  nią odpowiedzialność' nie 

przejm uje).

M ieszkań 3 do wynajęcia
pod każdym względem wygodne, z wido­

kiem i z swieżem powietrzem ;
Jeden pokój z kuchnią. — Trzy pokoje, 
kuchnia i przedpokój. — C ztery pokoje, 
knclinia i przedpokój każdego czasu do 

wynajęcia. 249 1 10

Ulica K row oderska N r. 19 w K rakow ie.'

Dr. Adam Gobilewicz
otworzył 126 4 o

KANCELARIĘ ADWOKACKA
w K r a k o w i e

przy ulicy Credzie ej Kr. 25.

C Z Y S T A  K R W
zdrowia.

Tajemne ciemienia, liszaje, wy 
rzuty, nladaczkę ogólne osłabienia, 
wycieńczenia, ustępują przy zdro 
wern krążeniu krwi. Za radykalne 
wi leczenie przy użyciu naszej m e­
tody ręczymy.

Do listów, z żądaniem bliższych 
wjjaśnień, należy dołączyć markę 
pocztową.

„Office Sanitas“, Paris
30 Faubourg Montmartre.

161 2 20

Zwraca się uwagę na ogło­
szenie „WIELKIEGO MAGA- 
l n iEIMTEMPd w Pary­
ż u ”. 232 1 1



K t!  K  J  1  k  P  a  L  « K i

DROBNE OGŁOSZENIA
- J o  w y  n ą i ę c i a

od 1-gj kw ietn ia w  cechu rzeźniczym :
I piętro : salon, 3 pokoje, kuchnia i n y ż i
I I  piętro : 4  pokoje, salon, kuchnia i nyża.

W iadom ość na miejscu. 205 4 o

: .v większej i mniejszej ilości kupuje po 89 et. za 
1 cetnar metryczny do końca marca 

- £ k _ c L c \ L : Ł
j 212 1 Ł * ija rska  K r . 21 , U  p ię t r o  w  K ra k o w ie

♦  W powiecie sandeckim jest do wydzierżawia- ♦
♦  nia na dłuższy czas rcr i Hi i i a  zaopatrzona w lo- *  
V Komobile i maszyny najnowszego systemu, nadająca ^  
■> sie z powodu odpowiedniej glinki na miejscu do ♦  
i .  wyrobu dachówek. Cegielnia izeczona znajduje się j+ 
J  w okolicy niezaopalrzonej w tego rodzaju fafflyka- ♦
♦  cję, bez konkurencji, a z powodu ożywionego ruS ♦
♦  chu budowlanego w okolicy i w blizkości kilku za- J
♦  kładów kąpicdowych przynosi znaczne zyski ♦
0  N iż sz y c h  sz c z e g ó łó w  z a s ię g n ą ć  m o r a  w b iu -  o
£  1 ze a d w o k a ta  Dra K o m a n a  Ł a w o w s  k ie g o , w Kra- £

> kowie, Grodzka 5'>. 17i> :l «*
♦  o

W  P a r k u  k r a k o w s k i m
o < a  1 ^ w . i e t ? ? . i a  to. r .

Rastaiiracja z wyszynkiem, Bufet, 
Mleczarnia \ C ukin ia

razem  lub każde osobno do w ynajęcia, iWiB- 
1G3 do mość na m iejscu w Zarządzie. 6 ?

_'®0 ®C

; M a k i  z  k o ś c i  §
fparows.ne lub preparowane kwacem siprkewym  f

| mąkę rogową, superfhsfaty i p. |
9  Odznaczone na wielu wystawach, dostarcza po bezkonkuren- ®
1 l cyjn ie  nizkic h  cenach z zaręczeniem podanej ilości procenlo 
®dve,j azotu i kwasu fosforowego: Pa, o w a fa b ryk a  spodjum , •  
r j  kościanej mąki' i s ztu c zn yc h  n a w o zó w  B. S c h o n b trg a  i FrS .i- 1

, kh w  K ra k o w ie . 5
j Zamówienia przesyłać należy albo do Agencji dla Roi- •

I  ników W go S. M ikuckicgo w K rakow ie , llyneic 34, lub £  
O do podpisanych. ,
|  ii. i c l i o  b - " |  i V i i n k c l ,  §
g  187 t 12 w  K ra k o w ie , ul M ostowa I. 6.

ę e i i ^ o e e e i e e e o i i F i e i f t e a i e i e i e f f l - ^ e i - e e e s e p e e e

U Z m i a n a  l o k i a l o a l l
■Z dniem 1 lutego b. r. została przeniesiona w e L w o io ie  ul. K a r o la  L u rh o  h i  l. ,2.'), 

poleca wszelkie wyroby bilardowe po n: jtańszych cenach.— Przyjmuje 
zamówienia na nowe biiardy oraz reperacje i zamienia stare na inw t. 

C e n a  b i l a r d ó w  z m a r m u ró w  e m i p ły ta m i  od  120 
d o  5 0 0  z lr .

Utrzymuje na składzie kije, kule i wszelkie inne przylane bilardowe 
po cenach nąjuminrknw.inszych. 2025

■1 P ra c o w n ia  r ie ź D ia rs k o -ita n iie iila rs k a  |  

} KAZIMIERZA MULARSKIEGO |
^  w KRAKOfflE, przy ulicy Rakowickiej pod 1.3 *
♦  wykonywa 14S 7 10 ♦

w szelkie ro b o ty w  zakres tenże wchodzące. &
j y W "  Pom nik i gotow e na sk ładz ie . T  5  ^
♦ ■»»»>,>

z ulicy K olejow ej I. 2, na ulicę Pijarską, róg Flcrjaiiskiej 
obok Muzeom ks. C zartoryskich w  Krakowie.

P i/ .y jm u je  w sze llo e  ro b o ty  w  z a k re s  s to la r s tw a  w ch o  
' lżące  i w y k o n u je  ta k o w e  w  n a jk ró ts z y m  cza s ie  i 

z w sz e lk ą  d o k ła d n o ś c ią  U  ' 7 10

D o  w j & d . o m o ś o i
P. T. Cukierników, R estauiatoiów  i innych kon 

sumentów lodu . ' 040 1 1

Najtańszy 3ód
w irleczarni E. DOBRZYŃSKIEJ

d ę b o t / ą  d e s r e z u ł k o w ą

w dojkonfłym , suchym g a tu n o , jakoteż - f c a -  
f l o w ą  różnego rodzaju, wraz z kompletnem 
ułożeniem takowej w  miejson lub na prowincji,

poleca
M a u r y c y  L a n i r r o k ,

w  K r a k o w ie ,  u l .  B a s z to w a  1. 25.
CENY FABRYCZNE. 1G7 G 10

E o rie p ja n  uo sp rzedan ia. Win- 
• domość w dnmu narożnym ul. 
Łobzowska 32, Siei.iiradzkiego I 
(Dum zdrowia) w Krakowie D O M  K O M I S O W Y  W E  L W O W I E

•lag ie llo -iaka I. 6 — T ele fo n  J \r .  480 
przeprowadza srrzedaże i kupna dóbr 
i łapów, wyrabńi. pożyczki hipoteczne  
w szelk iego rodzaju, przyjm uje z?stęp3twa  
płodów ziem i i artykułów  fabrycznych.

g a rn i tu r  m ebli (kanapa i U fcrze- 
“  sel) praktycznych a elegan­
ckich z powodu wyjazdu wlaści 
cielą do nabycia pt uard/o p r z y ­
stępnej cenie. Wiadomość u wla 
śoiciela w domu przy ul. Szlak 
Nr. II, f p. w Krakowie 109 1 3

D o bardzo rentow nego przedsię­
biorstwa przemysłowego bez 

ryzyka, może przystąpić wspólnik 
z kapitałem ja  5 do lO.Oi 0 zlr. 
Zgłoszenia do ajencji „ Im p r e z a  
Lwów. d0ó9 1 3

7  nadesłanych zwyklycn toto- 
“  grafij wykonuję piękne por­
trety liaiuraluej wielkości. Cena 
nizkii z dołu. N aloński w P rz e ­
m yśla . 2CU3 . 2

(3 - r u .  x i t ó " w
lbOO morgów w korzystnen  
położeniu, i dobrej gleb e do 
roz, areelowania po przy- 
stępej cenio, poleca ageucja 
parcelauyjna K. K rasowskie­
go w Tyśmiemcy. 2094 l 2

KESTAUR CJA

K a JNOWSZE w y d a w n i c t w  a

pia-inu małe pmyzkie, fortepjan 
krótki i skrzypce są do sprze­

dania w Krakowie, Wiślnu Nr. 3, 
I piętro w odcynie. 94 2 4

p o d  C z a r n ą
rozsyła za zaliczką, pocztą lub 

koleją

sadzeni i nasiona 
>eśne

s ta r a n n ie  o p a k o w a n e . 
Nasiona świerka za funt — kg- 
1 zlr. Sadzonki sosny 1 i 2 let; 
silne po 45 i 9 ) ct., sadzonki 
świerka 2 letnie, silne po 80 ct., 
sadzonki olszyny 2 le„nie, silne, 
po 1 zlr. 80 ct. za lOOU sztuk.

■t“ i c  ■V‘ i « r . i i r K » - i n i ^
• Pierścionki zaręezyno- ® 

® we, obrączki ślubne, sre-
® bro stołowe, kompletne J  
"ł w j p raw y w  kasetkach
•  oraz wszelka b żuterję ®
•  ze srebra i złota ®
•  poleca ■ «.

S ecjafny skład a rtyk u łó w  treści religijnej, o b ra zo w  
105 św iętych i książek do nabożeństwa 9 ioo

KAZIMIERZA ZAJ^CZKOWSKIEG l
w w rakow ie , pod ,.A m o lcm“ , P lnc  M nrjack i S,

poleci Wielebnemu baeliowieństwu o' razy :
S ^ t a u o j e i  ( D - r o s L  l e r z y z o w e j ,

O lejodruid , n i jb a rd z ie j  u->,y ,vano, •"> ', ,  c tm tr ,  p o  5 z ł r  , 
rl.m tr . po  12 z tr . za k o m p le t. (O sta tn io  b a rd so  p ię k n ie  w y ­
kon, zonę) o p r re z  w ie lu  in n eg o  w y k o n a n ia  li to g ra f , i c h ro m o - 
li to g r. z F ra n c ji , Bulgii i H a n o w e ru , m a ły c n  i  dużych, po n a j-  
ro rm a itszy iih  ^en ach . Z n rc z n y  w y b b r  k rz y ż t-e  i K m cy tik a^ w .

Polędwica Uala Godar 
Wieprzowa z kapustą. 
Sandacz z masłem. 
Cielęca z beszamelem.

Budeń z łazanek. 
Kapuśuiaki drożdżowe

N s w g zA*. Watt-rjun htilmira.
Roimyślania o męce Chr Pana,
po ra z  p ie rw s z y , m uler ozdo­
bnie, podług fmuk O. Kalinki 
wydane w 1Ó-ee, st--. 295. Cena 
80 cL. w pięknej oprawie zł., i-2''.

= z pod pięć.lz:3sięciu ko- | 

y  ri  iesl. b i r d z )  tanio na f 
O oały roK nażd-,] o b w t h t  
r  do spr/.e lania.  Wi a d o - j  

8  mość: ul I l l u g l  40 , n ( 

□  22G wł. iśeioiela i 5 i 

S a a a a o o o a  o a a a a a a a a !

N a ro ilo w iiś ió  jijis ii. 
(S low iuństw o— P.msliiy i/,m)
w 8 ce, str. I JO. Cena 75 i t.Zupełn. s ś w ie ży  transport

A*. Hieronim l\<risn-trici:. 
Rozmyśl  o KLeceCbr Pana 
Wyil. IV , w 12-ce, stron 410. 

Cena zlr. 1.
MIECZ KOROŃ^CYM ’p0LSK1,

,,S zc ze ru c e m “ zw a n y,
z 2 tabliuimi i 12 rycinami w 
tekście, w G-ce, t,tr. (i0. Cena 

zlr I-óO.

JAN JARZYNAo ^ i i i i s l s o - r o B t i j s R  l e j
otrzyma! handel Dla właścicieli gorzelń

P ł y t y  g u t a p e r c h c w e
z w k ład k am i k o n u p n .u ii ,  druo io iicm i i bez  w k ład ek

Węża gutaperctt^owa,
■ O l i w a  C ło  12E!i£LSV5yJ3.

n a j t a n i e j  2027

w S Ł M z ie  farb j matę ja łó w
Leopoitla Lityńskleoa

w e  L w o w ie ,  p r z y  u l i c y  K o p e r n ik a  1. 2 .

f f i i i t y ,  
P la o  M arjao iti,

•J w e U w o w ie , R / nek 1. 4b. o
i|i -/lr.
p  Vc kg. C o n g o ..................................................  . 1-90 ®
ją „ S o n c h o n g ..................................................... 2-.30 5
£• n „ pr oedna . . . . . . .  H-— je
6  „ n najprzedniejsza . . . . 4- -  £
ją „ F e c c o .................................   2-80 §
j  n „ p r z e d n i a ...............................................— jo]

S B  „ n a jp rz e d n ie js z a ............................. I-— {.
ją — _ „ żółtej . .................................. ,v —
® U? 1 Brhaty Pecco karawanowej po ztr. 5, (i i 8. js
'e Najlepsze Okruchy aerbacianc pól kilo po fe
ją zlr. 1-50, J-8'j i 2-.i0. Kf
[i P rza w y b o rn y  RUM bremski |
ż^reTo^ oIelo^ ejejojejelejel^ yo^ lolołoleleleloIeTeTeTole^ re^

. utlja do a js lu rjl lite ra tu ry  
D o ls k ie j .  W i e k  X IX  

Z Y G M U N T  K R A S IŃ S K I,
w 8-ce, str. G95, wydanie nader 
ozdobne, z 4 heliograwurami, 
wykonanemi w pierwszorzędnym 
zakładzie artystycznym, j Cena 
w płóciennej oprawie zlr.tiySO. 
W uogatszej oprawie, bardzo 

trwalej j ozdoboej zlr. -t-'óO.

na ża',l i alfl moich Szanown. 
&ośct robić budę w niedatarel 
w torek i czwartek przoź 

cały post.
178 5 10 Z uszanowaniem 

^ ł .  S c ł i m i c l ,
Cukiernia ul. Szewska, Kraków.

4 m. wysoKie, silna drze­
wka, 30 —40 złr. za 100 szt

Drzewka owocowe
silne i  w dobrych g a tu n ­
kach po 5 ; ct. za sztukę 
sprzedaje zarznd ogrodów 
pałacowych w Zatorze. Pu- 
czta i stacja kol-^ji w miejscu.

Dr. ,7. Talko-ilrjj>t$'ewi?K;iV 
Z a r y s y  l e c z n i c t w a  l u d o w e g o  na 

R us i  p o ł u d n i o w e j .
W S-ee, str. 4(M i 59 Ocim 3 za-

X . Wulurjan K alinka.
r  i s m a  p ó m i l i e j ś z e .

Tom 1. Szereg arr.ykuló- bar 
dzo ciekawej treści, drukowa­
nych niegdyś w Paryżu, a w 
kraju bardzo mało znanych, w 
8-ce, sir. 419. Cena zlr. l -80, 
w ozaobnej oprawie złr. 2.30.

G EA ND S M AGASINS DUTVLK0 PRAWDZIWE 
g r a n a t y  w  o p r a w i e ,

ameiysfy, mołdawity i i i
zory z w ysta -sry w p - i l z -

Ferdynand Hofmana,
K r u k ó w ,  u l .  G r o d z k a .* ^

4bi/nr Sottan.
Z C A R S K IE J IM P E R JI .

zkice w S-ce, s ta  238, zlr.JGO, 
ozd. opr zlr. 1-S0. P R I ^ T E M P S

m  W  K R A K O W IE  M

p rzy  ulicy Grodzkiej, I. 36 (w e  w ła s n y m  d o m u ) , ntf
r d  Poleca swoje zapasy towarów jakoto: noże, widelce, łyżki ( j  .

z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzym-y. U j  
] - 3 Wagi balansowe, kuchenne i decym&iue. Przyrządy i uaczy- f>3 
R j  ni. kuchenne, żelazLe i blaszane emaljowane. Samowary 
U  tulskie, tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, FT1 
I okucia i t. p. Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żela- 

zne, tace przed piec, łóżka, ui ryii nlnie i wieszadła. Ceny kJ 
nąjumiarkowańsze i stałe. 150 4 10

* y Najczystszy spirytus, najlepszą Q  
' wódkę żytuią, najlepszy starkę /  

rosolisy, likiery, rumy i t. p. g
■■ p o leca  o. k . u p rz .

i!: i r e L f i n e r j a .  s p i r y t T j . S T j .

8  Fabryka rumu,  liHieróv/ i octu 9

i ; Juiiusza lyiikolasc^a s
®  W E  L W O W I E .  2003 - Z I

N0U7EATITES.

Ilustrowanego ogólnego albumu,
zawierającegn ryciny wszelkich 
nowych u Tworów na porę obecną 
na żądanie zafrankuwaue i za 

adresowane do
PP. JU L E S  J A L U I 0 T  et C-ie 

W PA K Y Źl
Również wysyłają się bezptn- 

oiie próbki różnycl materyj skła­
dających kolosalne zanasy maga­
zynów PRINTEM PS. (Liokladuie 
oz i.aczyć w liście cntnneU i cenęl.

W y s y łk a  do wszystkich krajów 
w sw heie.

W albumie znajaują się warun­
ki, dotyczące kosztów i oclenia, 
jak  również dokładnego wykona­
nia zamówień.

Tłó m a c ze  do w s zys tk ic h  ję z y ­
ków

Wszelkie objaśnienia i instru­
kcje niezbędne do wykouanir za­
mówień, jak również warunki wy- 
sylE zn.ijanją się w katalogu.

Wysyłka b s z Htatni to w a r ow, 
które rają wartość najmniej 25 
franirow a zaś bezp-ratna wy s y ł ­
ka naw et z onłacoitem  ;łem  za 
dodaniem do faktury 15 % war­
tości towaru.

Ń m v o  o t w o r z o n y

cliińsiio-rosyjskiej
-■pro vatl ’.onej ilr ig j Icara- 

w anoiuą 
światowej firmy handlowej

Wasylftgc PsrloGd i Synów
35 M o s i f - w y .

w paczkach oryginalnych po h'8 
V4, ‘/2, ’/i tunta w cenie od 1 złr, 
50 ct. do 10 złr. za funt, poleca

L. Kośnierski,
Lw^w, plac Marjaekl 1. 3 .

od u'icy KrątCj obok hotelu 
Z orża.

Oryginaim cenniki Perlalfa gra 
fis i iranoo. 2021

W szelkie  p ap ie ry  warlu.poio wd, bankno 
ty zagrcniczne i mor.ety kupuje i sprzedaje pod naj 

k^rzysfniejszemi “fr.runhawj

w Krakowie, Rynek i .  30. jU cunia  
z prowincji usJtutsania się odofroln̂  pocif] Imb 

!:czcnia prowizji.
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WjfdŁww, oiczaJay I o^ą^łodTlaloy redp^nr: ńr. I6zef Olrhtwnkl. Druk Wł. L. Anozyca Spćłkl, ped zarządsni lana Gadowsklann


